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- Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
Jnkoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
babożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
Wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
łów, odczytów i koncertów, wszelkie 
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Premmerata 1 przesyrką pocztową WYNOSI: 


w kraju i w Austryi miesięcznie 1zł. 10 
w Niemczech p 1 „ 60 
w innych państwach » 2, — 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 
Opłatę należy uiścić równocześnie 
„z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsce . . 
w ..Drobnych ogłoszeniach* za każd 
słowo tłustym petitem po 
Łostym garmondem po . . . « « . 
Korespondencye prywatne ra każde słowo 
Uvstym patitem po. „ „ . « « » : 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ggłoszeria , wiersz petitowy albo jego miejsce 80 ok 
Beklamy . . -. 20 et. | Ńekrologia . . 20 ct. 
» Ogłoszenie „do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ml. Karoła Ludwika |. 8, 
Ogłoszenia nad przegiędem politycznym ZO et. 
Gd wiersza. > 
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trzonym na stosunki zachodnio-europejskie, ja- Katkowa — to tylko program na pewien czas aoccy, jako tek wagierscy ministrowie udedzą ) Oo do staro-austryackich prowincji, to 


IZ egląd polityczny. „kich był nznawany za nieposnolitega publicy- 


Lwów 6 sierpnia. 'stę i patryotę. Kto nie wzdychsł do konstytu- 
Na innem miejsou podajemy dosłowny 
tekst pisma wniesionego przez grono uczonych 
polskich do Koła polskiego w Wiedniu, do mi- 
Nnistra dla Głalicyi i do ministra spraw wewnę- 
trznych w sprawie znanego zakazu rejencyi po- 
Łnańskiej, zabraniającego obcokrajowcom pizy- p. Rozanow ogłosił w Nowem Wrementu rozpra- 
bycia do Poznania na kongres lekarzy i przy- | wę obszerną, której urywki jęły podawać so: 
rodników polskich. Mamy nadzieję, że wystą:. bie inne dz enniki, jako zawierające myśli świe- 


same dogmaty, za jakie Niemcy uważają wszyst: 
kie zdania Bismarka. W tem nastąpiła zmiana 
i to jest wskazówką jej głętokości. Publicysta 


| niespodzianka pojawi się w formie dekratu ce: 
W tym przystępnym dla niewyrobionych ; sarskiego, zwołujątego nową Radę państwa na 
|Zmać pisał on dla owych bardzo szerokich qui arrtwe est la moitić du temps le contralre de 
| warstw, dls których Katków jest jeszcze wielką | ce qui semólait devoir arriver* zauważa Georga 
(umysłową gwiazdą. A. że jego rozp'awę wy-j Send w „Złe et lui", (Na tyt świecie wszyst- 
| drukowało nieprzyjażae nam MNowoje Wremia iiko, co się staje, staje się w połowie wypadków 
ża ani jedon rosyjski dziennik nie powstał, wręcz przeciwnem temu, co się zdawało, iż ma 
przeciw tym wywodom, w żem dowód, źa pro: ; się stać) Dla tego także te najświeższe zap”: 


| — to uczonych polskich, nacechowane wiel-|że a dobre. Autor przyjmuje jako akt to, 0| ces zmiany poglądów postąpił daleko. Za roz:| wiedzi zamachu stanu trzeba przyjąć z pewnym 


4 godnością, zostanie wzięte przez rząd zcałą czem już inni dużo pisali, że rdzenne okolice 
życzliwością pod rozwagę i skłoni go do żądania rosyjskie cywilizacyjnie upadają, szlachta zni- 
w odpowiedniej drodze zadosyóuczynienia za ka, chłop zubcżał, luatytucye ziemiańskie kule- 
obelgę , wyrządzoną całemu ze wszech miar i ją sądy przysięgłych są szykaną na sprawie- 
pPoważanemu stanowi lekarzy polskich. Nie bę-; dliwość, lichwa, lekkomyślność i niemoralność 
dzie to wcale mięszaniem się w wewnętrzne ; toczą społeczeństwo. To wszystko — powiada 
sprawy Prus, bo mie dlatego wnieśli uczeni Po-|p. Rozanów — jest następstwem proklamowa- 


powszechnioną rmyślą społeczną zwykle idą sceptycyzmem Prawda, także druga obiegająca 
ozyny. Więc spodziewamy s'ę, że rychlo na nie wersya, że rząd zamierza niebawem zwołać 
przyjdzie kolej. | „4 dawne Izbą poselską na nową sesyę, nie wy- 
ISDIEWY u) Ag ś daje się prawdop >dobną. Bo skoro dotąd nie 

Paryskie dzienniki zapowiadzją jakiś prze- ; udało się załatwió sporu niemieoko-czeskiego, 
wrót w politycznych stosunkach, rozchwianych | nowa sesya starej Izby rozpoczęłaby się pod tym 
sprawą Dreyfusa i Zoli. Głabinet Brisscna stra-| samym znakiem obstrukoyjnym, pod którym 


lacy z Galicyi . pa wstępie wspomniane pismo, |nej przez Katkowa polityki rosyarizowania 
Iż bracia ich pod zaborem pruskim zostali |kresów. Idea zjedaoczenia wszystkich pod je: 


skrzywdzeni w zagwarantowanem im konsty- 
tucyą pruską równouprawnieniu, ale dlatego, że 
renes rejencyi poznańskiej w reskrypcie swym 
z najmniejszego powodu znieważył uczonych 
polskich z Austryi, stawiając ich poniekąd na 
Tówni z włóczęgami i innemi indywiduam:, 
Wobec których zastosowanie środków policy]: 
Rych jest wskazane, a pruski minister spraw 
Wewnętrznych sankoyonował tę zniewagę, za- 
twierdzając ów reskrypt. Tego żaden rząd sza- 
nujący siebie nie powinien ścierpieć nawet od 
Państwa, z którem nie łączą go węzły ścisłego 
fojuszu i przyjaźni. Anglia za krzywdę, wyrzą- 
zoną jednostoe, a nie jak w tym wypadku 
całergu stanowi, ujmuje się w sposób pra- 
Wdziwie imponujący i całą powagę swego 


Świątowego stanowiska rzuca na szalę i nie | 


dnym wielkorosyjskim kaftanemm, synteza ple- 
roienne wytworzyła popularną politykę zacie- 
rania indywidualucści, niwelowania charakte- 
rów. [en prąd panujący, wszechwładny, Ssię- 
gnął wszędzie i wszystko zniwelował, ale nie 
na kresach, lecz w Rosyl. Nie stało wielkich 
piserzy, profesorów, kapłanów, mężów stanu — 
wszędzie równość w mierności. A tymozasem 
na tych kresach, które Katkow chciał zrosya- 
nizować, wszędzie widzimy zmartwychwstają- 
cych Lazarzy. Ntało się zupełnie tak, jak po- 
wiedziano w Piśmie ŃŚw.: trzy dni oto już w 
grobie leżał iazarz i cuchnął już, lecz wybiła 
godzina, a on, okryty białym całunem od gło- 
wy do stóp, staje u wejścia do grobu, wykli- 
nany przez jednych, przes innych witany ra: 
dośnie, Tak samo Polacy, Ormianie, Litwini i 


Ustępuje dopóty, dopóki skrzywdzony jej 0-| Łotysze, Finlandczycy, ci Łazarze pośród naro: 
ywatel nie otrzyma zadośćuczynienia. Czyżby | dów — wszyscy stanęli na progu swych gro- 


/  Austrya miała w tym wypadku okazać 
Bzyg .potulność i źle zrozumianą pokorę chrze- 
icijańską ? Jakąż wartość miałby w takim ra- 
zie cały sojusz z Niemcami, czy byłby to na- 
prawdę sojusz równego z równym? Idzie tu o 
zasadę i właśnie dlatego mamy niepłonną na- 

zieję, że Koło polskie i minister dla Głalioyi 
Poprą całym swoim wpływem krok uczonych 
polskich, a minister spraw wewnętrznych na 
dro dze legalnej ujmie się jak najenergiczniej 
ZB pokrzywdzonym honorem obywateli państwa 
dUsLzaolriego, — - p 
W trzech ostatnich latach dokonał się w 
opinii rosyjskiej ogromny zwrot w poglądach na 
sprawę polską — na sprawę naszych praw oby- 
Watelskich i narodowych. Ktoby nie był świad- 
iem tej stopniowej zmiany, nie widział, jak 
się chwiała, cofała i znowu starała się prze- 
drzeć przez gąszcz uprzedzeń, lecz odrazu po- 

Tównał rosyjskie poglądy z przed lat trzech z 

zisiejszymi, ten byłby zdumiony ogromem 
drogi, odbytej przez myśl rosyjską i musisłby 

Przyznać, że stało się coś niezwykłego w tej 

dziedzinie zjawisk. W międzynarodowych  Sto* 

sunkach bywa dość ozęsto, że wczorajsi wro- 
gowie dziś zawierają sojusz, ale tek bywa ze” 

Zwyczaj między narodami równouprawnionymi 

w świecie politycznym, które mogą sobie oddać 

jednakowej wartości usługi. Między  szozęśli: 

wym zwycięzcą a tym pokonanym przez nie- 
go, który już walczyć nie może, tak pospolicie 
hie bywa. A jednak opinia rosyjska dokonała 
tego zwrotu, co świadczy o moralnej czerstwo- 
ci tego społeczeństwa i jego peWno80l siebie. 

je ma juź w Rosyi dziennika, któryby nie 
złagodził swych sądów O nas, a mnóstwo Jest 
takich, które nawet gorąco przemawiają za usu- 
nięciem różnych ograniczeń. Ntało się jednak 

COŃ jeszcze wymowniejszego: oto, niedawni 

zwolennicy teoryi Katkowa poddali ją bardzo 

surowej krytyce. Katkow był polityczoym na- 
nozycielem myślącego ogółu w Rosyi, miał 
wprawdzie zaklętych wrogów w obozie zapa- 


— 


B) 
Przyszłość Chin, 
(Ciąg dalezy). 
ikiem zamożności ogólnej, bogactwa 
Fzizie małych podatków (średnio po 1', 


umiarkowania i skromnych 
przedmioty pierwszej po- 
trzeby są w Chinach nader tanie, 8 temsamem 
życie jest dostępne dla większej, niź gdzieindziej, 
liczby jednostek Duża filiżanka gotowanego 
i okraszonego ryżu kosztuje w prowinoyach 
środkowych 2 centy (dwie lub trzy takie Śli- 
żanki wystarczają wielu Chińczykom na obiad). 

unt wołowiny (znacznie większy od naszego) 
od 15—18 centów, wieprzowiny 15, baraniny 
10, ryby 5—8, kura 18—25, kaczka 20, duża 
filiżanka herbaty !,, nocleg w oberży Ż, para 
trzewików 14, czapka filcoowa od 25 —456 centów, 
suknia zimowa na wacie 2'/,—8 złr., suknia le- 
twia 1-2 złr, palto na podbiciu barankowem 
4-5 zlr. i t. d. Za jeden lub dwa centy mo- 


Żna iść do teatru na miejsce poi l Oo. 


kl. rocznie od osoby), 
Wwymagsń ludności, 
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śmie-| bów — na progu, nie wiem czego: 


j 


| LENE R 


bytu, czy 
niebytu, — ale to wiem, że nie chcą wrócić 
do grobów, że natarczywie domagają się miej- 
sca między żywymi. A żywi oduącają ich od 
siebie. Oto jest to, co stworzyła teorya Katkowa! 

„Nie jestem przyjacielem Polaków. Cha- 
raktara ich nie rozumiem 1 — mówiąc szoze- 
rze — nie lubię go. W ich duszę waiknąć nie 
mogę, jak Omi z pewnością nigdy nie wnikną 
w moję. Jesteśmy zupełnie obcy sobie. Zobacz- 


ił podobno zaufanie swych jedynych zwolen- 


niliakim. Na gabinet bardziaj radykalny nikt 


się nie zgodzi, a powrót umiarkowanego jest 
niemożliwy z powodu rozbicia się republikań - | golutj 


skich stronnictw na rywalizujące koterye. Po- 
zostaje tedy albo rozwiązać parlament, nie zwo- 
łując nawet jesiennej sasyj, na której zamie- 
rzono wytoczyć dyskusyę dreyfasowsko zolow- 
ską, albo — ezekać dyktatury wojennej. Tak 
utrzymują dzienniki republikańskie, 


etwem. A zatarg Ów stąd powstał, że sędzia 
gledczy, prowadzący sprawą Picquarta i Kster- 


, » | skończyły się trzy poprzednie. 
ników, radykałów i socyalistów, ponieważ jest | 


Wuj prezesa gabinetu śp. hr. Henryk 
jam-Martinie często powtarzał aforyzm: „En 
presence des grands problómes, defiez vous des 
ons faciles.* (W obec wielkich zagadnień 
nie ufajcie łatwym rozwiązaniom). Łatwem, pro- 
atem i wygodnem rozwiązaniem wszelkich tru- 
dności konstytucyjnych wydaje się przywróce- 
|nie ustawy wyborczej z r. 1861. Nie potrzeba 
ina to żadnych żmudnych układów i targów z 


kie, przerażone | stronnictwami, ani zaciętych walk parlamentar- 
zatargiem wojskowości z cywilnem sądowni: ) 


nych, wystarcza dekret, ogloszony na mocy $. 
14 go w Wiener Zeitung. W praktyce rzecz ma 


się oałkiem inaczej. Nietylko bowiem w r. 1873 


hazy'ego — dwóch wojskowych, uwolnionych | legalną uchwałą Rady państwa zostały wpro- 


ze służby — zamierzył rozciągnąć śledztwo i 
na pułkownika Paty de Clam, który pozostaje i 
w czynnej służbie, a więe podlega jurysdykoyi 
tylko wojskowej. Wojskowość energioznie broni 
swego przywileju, a radykalne stronnictwa sta- 
nęły po stronie sędziego śledczego, bo się spo- 
dziewają, że wojąguięcie do Śledztwa pułko- 
wnika Paty de Clam doprowadzi do wznowie- 
nia procesu Dreyfusa. W grunóle rzeczy sprawa 
Puquarta, oskarżonego o to, że pokazywał 08o- 
bom cywilnym, naprzykład adwoxatowi Leblois, 
tajne akta szimbu jeneralnego, ani sprawa 
Esterhazy'ego, któremu zarzucono, że wysyłał 
do Picquarta telegramy z pogróżkami i mejące 
na celu jakąś niegodziwą latrygę, « podpisane 
„Speranza", — obie te sprawy, będące ze sobą 


myż, 60 jest w naszym z nimi stosunku praw-| w związku, bo Picquart dowodzi przed trybu- 
dą. fiunęća Polska sama prząz się, a jej sąsie: ; nałem, że winę, za którą JŁasano Dreyfusa, po- 
dzi podzieli się juź tylko rumowiskiem: ro-|pelnił Esterhazy, nie są w żadnym przyczyno- 
zebrali etnograficzny materyał, który niczem | wym związku z samą sprawą Dreyfusa i z urzę- 
nie był spojony o tyle silnie, aby było tem coś; dową działalnością sędziego śledczego w tej 
iunego, mż sam materyał. Mo jest rosyjska | sprawie, pulkownika Paty de Ciam. Ale zwo- 
prawda w stosunku do Polaków. Ale teraz od- j lennikom rewizyi procesu Dreyfusa koniecznie 
zywa się prawda Krakowiaków, Mazurów, Po-; chodzi 0 wzuowienie tej sprawy i dlatego, za- 
diasiaków 1 t. d Jaxim sposobem i z jakiej |rzuciwszy pułkownikowi Paty umyślną sironni- 
Tacyi mają oni stać się czemś iunem, mż sąt | czosó, sfałszowanie protokołów, spisanych z ze- 
Dlaczego się od mich xąda, aby byli dajmy na znań Pilqu»rta, pouczanie Esterhazy' ego, jak 
to nowogredzianami, kiedy tego samego nikt ma zeznawać, żądają oddsnia go pod sąd, ale 
nie żąda od nadwołżanów. Uo innego przecie nie tajny wojskowy, lecz cywilny. 4 tego wi- 
byt polityczny, a co inaego moralny, którego | dać, jak draźliwą staje się ta sprawa. A w do* 
nie zniosia w Polsce burza pohtyczna. Jeżeli | datku wykryto, że Hasterhazy oszukai na 40 
oni nie są RAM przydatni, jacy są, dajmy ii tysiący franków swego kuzyna, przed który:u 
spokój, odrzuómy ich, jako materya4 nam niepo- ; przechwelał się bliskimi stosunkami z Kotszy]- 
trzebny ; jeżeli zaś zatrzymujemy ten materyał, | dem, a czynił to wszystko po to, by zagarnąwszy 
to widocznie dlatego, że najn potrzebny, a p>- | pieniądze owego kuzyna, umknąć gdzieś daleko 


nieważ każdy zgoła materyał potrzebny jest) właśnie wtedy, gły padać zaczęły podejrzenia 


dlatego, że posiada pewne właściwości, przeto 
musimy je zachować. A więc niedorzecznością 
jest tępić byt moralny Polaków, zabierać im 
obyczaje, wiarę, język, logikę i t. a. Poniewaź 
to jest niedorzeczność, dlateg > udać się nie mo- 
że. Daremnie Rosya, idąc za wskazówkami 
Katkowa, zwrócia całą swą uwagę nu zjedno- 
czenie plemienne kresów ze środkiem; dare- 
mnie pusyłała tan energicznych Judzi, wyrzu- 
caia miliony z narodowego szarbca, dała ogro- 
muą rolę 1ustrumentom niwelacyjnym: wszyst” 
ko (0 zaszkodziio srodkówi, a na Kresach — a 
we,ścia do grobu stol żywy, okryty całunem 
Łazarz 1 upomina SlĘ O to, GO jest jego. Teorya 


pomoc materyalną. Nędza, szczsgólniej w wiel- 
kich, przeludnionych miastach ohińskich, jest 
niezaprzeczenie ogromna, jednak procent nę- 
dzarzy, cierpiących od giodu i chłodu, jest 
w Państwie  Niebieskiem daleko mniejszy 
niź np. w Anglii, kraju nie tyle obfitują- 
cym w zamoźnych obywateli, ile bogatym 
w bogaczów. 

W takich warunkach polityeznych, społe- 
ocznych i ekonomicznych żyjące ludność rmusl 
się szybko powiększać. Sprzyja temu klimat, 
wogóle bardzo zdrowy, przewaźnie umiarkowa- 
ny albo znośnie gorący, a więcej jeszcze pra: 
stary zwyczaj Chińczyków wstępowania bardzo 
woześnie w związki małżeńskie, tudzież opinia 
publiczna, prześładująca pogardą pamięć tych, 
którzy zeszli ze Śwaia, nie zostawiwszy po- 
tomstwą. Stary kawaler iub stara parńina należą 
u Chińczyków do niezmiernie rzadkich wyjąt- 
ków. Bezteństwo najzupeiniej powaźnie pooczy- 
tywane jest za występek. Ohińczycy żenią się 
zwykle przed 20-tymm rokiem życia. Ozęsto mo- 
źna widzieć stadio, w którem mąż ma 16, a 
żona 14 lat; w 30:'tym roku życia wiele Chi- 
nek jest już babkaimi. Przyczyny tego zjawi- 
ska leżą głównie w organizaogi rodziny i 
w o©z0i dla przodków. Zarówno na południu, 
jak i na półnoey, t. j. w okolicach, gdzie by- 
wają upały podzwrotnikowe 1 mrozy syberyj- 
skie, obyczaje pod tym względem są wszędzie 
jednakowe. Nujpierwszę troską rodziców jest 
ożenić dzieci, skoro te tylko dorastać zaczynają; 
nawet jeszcza na długo przedtem rodzice, kre- 
wni i przyjaciele zawierają odpowiednie ukła- 
dy. Odrodzić się w swych dzieciach 1 spłacić 
tym sposobem dług, zaciągniony u przodków, 
należy do kategorycznych nakazów sumienia 


chińskiego. Więc też ludność Państwa Niebie | 


|na niego, iż byś szpiegiem zagranicznych Imo- 
|oarstw. Słowem fale bradnej historyi znów się 


poduoszą, wstrząsając gabinetem i jątrząc woj- 
skowych. 


Kwestye wyborcze, 


Piszą nam z Wiedaiś, 5 sierpnia: 

Dzis wieczorem przyjadą do Wieduia ba- 
ron Bantfy 1 miaister skucbu Luxaos. Jutro roz- 
poczną się ponowne konferencye ministrów au- 
stryackica z węgierskimi. W uledzielę, według 


| doniesień dzienników węgierskich, tak austry- 
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skiego rosła i rosła przez „wieki, aż dosięgła 
liczby dzisiejszej, „przerażającej. 

Obliczyć ją dokładnie, pomimo dość stą- 
rannej statystyki chińskiej; prowadzonej głó- 
wnie w eelu ścisłego poboru podatków, Jest o0- 
czywiście niepodobieństwem. Stąd wymkają 
znaczne różnice w oyfrach, podawanych przez 
podróżników i geografów. Hugeniusz Simon są- 
dzi, że liczba wszystkich poddanych bogdycha- 
na, włączając do niej plemiona hołdownicze, 
dochodzi do 537-miu milionów! Inni zmniej. 
szają tę liczbę do 500, lub nawet tylko do 400 
milionów. Zupełna dokładność w tej kwestyi 
jesu rzeczą malej wagi, W obec uznawanego 
przez wszystkich pewnika, że zaludnienie Chin 
właściwych jest ogromne a w niektórych okoli- 
cach nawet przerażająco gRSte. 


Do imponujących owoców rozwoju dzie- 
jowego Chińczysow, należy literatura, pod 
względem »lości i wartości najważniejsza Z 8- 
zyacyckich, a tak samodzielna w wielu galę- 
ziach, jak zadna inna, Wscystkie rodzaje no- 
woozesaej twóruzości literackiej w Europie są 
do pewnego stopnia zapożyczone; Chińczycy 
swoje wytworzyli sami, bez niczyjej zgoła po- 
mocy. «orobsk ich teracki jest kolosalny. 
Dość powiedzieć, że drukowany katalog biblio- 
teal cesarza Kien long'a (w. ŹVIII) obejmuje 
122 tomy, a wybór samych dzieł klasyczuych 
tego księgozbioru liczy 168.000 tomów I 
.  Przeczawam, że nie jeden czytelnik po- 
wie sobie z góry : cóż z tego, kiedy ta ogro- 
lina bazgranina chińska jest nio nie warta, — 
ani tam giębszej myśli, ani metody kryty oznej, 
ani pięknej formy. Na to zauważę naprzód, że 
ZDEWCy Są zdania nieco przeciwnego, s potem 
uczynię drakliwe pytanie; ile teś zostałoby 


| wadzone bezpośrednie wybory do Iuby posel- 


skiej, a w dziejach konstytucyjnych proste co- 
faięcie się o 256 lat wstecz byłoby zwrotem 
niebywałym, jedynym w swoim rodzaju. Ale 
nadto od owego czasu prawo wyborcze w ka- 
ryach miejskiej i włościańskiej zostało znacznie 
rozszarzone, tak, że nie we wszystkich prowin- 
cyach jest identycznem z prawem wyborczem 
do sejmów krajowych. Kurya większych właści- 
cieli Czech do Sejmu azeskiego wybiera swych 
posłów z dwóch sekcyi, majoratów i własności 
alodyalnej, do Izby poselskiej zaś z 6 grup ta- 
rytoryalaych itd. Sejmy do Izby poselskiej wy: , 
bierały 203 posłów, ustawa z r. 1803 zwiększy- ; 
ła ich liczbę na 353 Trzebaby więa albo znowu 
zredukować liczbą posłów sejmowych, albo też 
odbyć gruntowną pracę, aby dokonać odpowie- 
dnuiego rozkłwdu owych 3503 mandatów na Saj- 
my krajowe. Jo wszystko wymagałoby dużo 
Gzasu 1 prac przygotowawczych, a chociąż są 
tacy, 00 twierdzą, że już od roku istnieje opra- 
Gowany w szczegółach odnośsay projekt, wątpię 
bardzo, aty tax byto. | 

A potem zachodzi jeszcze pytauie, Gzy, 
pominęwszy stanowczy opór Niemców, przy- 
uajmuiej po drugiej suronie przeważa życzenie 
powrotu do trybu wyborczego z przed r. 15737 
Niewątpliwie, dla Gralicyi wybór delegacyi do 
Izby poselskiej przez sejm, byłby, bardzo po- 
myslną kombinacyą. Sławna rezolucya sejmu 
lwowskiego, której 30-tą rocznicę obchodzić 
będziemy w przyszlym miesiącu, domagała się 
przedewszystkiew, wby sejm wybierał swych 
delegatów do Izby poselskiej i to nie na pod- 
stawie ordynaeyi krajowej z roku 1861, lecz 
według trybu, który samodzielnie ustanowi. 
Tak sumo sejm zagrzebski swych 40 delega- 
tów do sejiau węgierskiego, wybieranego zre- 
sztą bezposrednio, wysyła na podstawie trybu 
wyborczego, kióry Sam Ustanawia. Rezolucya 
sejmu lwowskiego wychodziła z słusznej prze- 
słanki, ze Głalicya wobec siarych prowinoyi 
austryackich stanowi pod wzglądem historycz: 
nym, politycznym, a awłaszozu ekonomicznym, 
emkieim ourębuy czynnik. Ta, wynikająca lo- 
gicznie ze siosunków teOrya, w ostatnich Cza: 
saGh coraz więcej zaciera sIQ w świadomości 
publicznej — czy na korzyść naszą, to inne 
Pytanie! 


| dzieł prawdziwie wartościowych, gdyby przez 
sito nieubłaganej krytyki przepuszozono Wszyst- 
kie utwory literackie 1 naukowe, spoczywające 
na półkach bibliotek Europy? Proszę sobie 
przypomnieć, że nie lada kto, bo Sir John 
Lubbock, bardzo jeszcze niedawno, z całej lite- 
ratury świata uznał zaledwie sto książez za 
godne czytania. Każde piśmiennictwo jest 
w *,o ozęściąch zbiorem produkcyi bądź naiw- 
nych, bądź miedołężnych, bądź obłudaych, bądź 
też bezużytecznych ; nadto mnóstwo jest w ka- 
żdem rzeczy tendencyjnych, stronziczych, a 
więc przeważnie błęduych, mnóstwo okolicz- 
nościowych, a tem samem chwilową zaledwie 
wartość mających. 

Ich lteratura posiada wszystkie działy 
naszych piśmiennictw europejskich: ma mnó- 
stwo traktatów filozoficznych 1 moralnych; jest 
niezmiernie bogatą w dzieła dotyczące sztuki 
lekarskiej, histuryi naturalnej, astronomii, ge- 
Ografii, rolniotwa, sztuki wojennej, technologii 
1 mechaniki. Dział jej historyczny należy do 
najbogatszych w świecie, a w ostatnich ozasach 
powiększył się pracami nacechowanemi kryty- 
cyzmem prawdziwie naukowym. Nie ubogim 
także jest dział poezyi, a jeszeza obfitszą belle- 
trystyka, reprezentowa przez mnóstwo powieści 
(historycznych, fantazyjnych i społecznych), 
przez znączną ilość dramatów, komedyj, bajek 
1 utworów humorystycznych. Posiadają nadto 
Chińczycy obszerne dykóyonarze swojego ję: 
zyka, tudzież encyklopedye ilustrowane, między 
któremi bardzo 'godną uwagi jest Wen hien- 
thbong Khao (z XIV w), będąca niewyczerpaną 
kopalnią wybornych materyałów do poznania 
Chin i ludów sąsiednich. Wspomnieć także wy- 
pada o dziełach pedagogicznych, zwłaszcza o 
używanym w oąłej monarchi elementarnym 


iprotestacye przec'wko przywróceniu wyborów 
|lzby przez sejmy. Protestują dzienniki sło- 
weńskie, ponieważ w Styryi, Istryi, Grorycył 
i Tryessie, „wybór sejmowy zagradzałby Sło- 
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ko na wzory do naśladowania, ale przez.wszyst- i przytem ubogi, ciasny. Już on nie może się się do Ischlu. Już na poniedziałek zapowiadają juź z kół słowiańskie. odzywają się głośne . 
| przydać kolosalnaj Rosyi, która nie jest pań: „uiespodziankę”. Aby zaś ona nie działała zbyt 
hał. (sStwem w zwykłem znaczeniu tego wyrazu, ale dramatycznie, już dziś powiadają nam, że ta 
'eyjuych urządzeń, ten go uwielbiał, a jego po-| jest światem wielu państw<, 
lityczne maksymy uznswane były przez więk- | 
kszość wykształconej części narodu za takie! umysłów tonie rozumuje p. Rozauow do końca. ; „nowej* rodstawie. „Dans ce monde tout ce 


weńcom drogę do parlamentu. Sprzeciwiać się : 
będą tej kombinacyi także mniejszości słowiań- . 
skie w sejmach morawskim i szląskim. A na'' 


wet nie jest wcale pewną rzeczą, ezy młodo- 
czest chętnie się zgodzą «na ten powrót do 
ustawy z przed roku 1973. Albowiem w sej: 
imie czeskim o większości, a zatem także o 
wyborach, decyduje kurya większych  posia- 
dłości, której młodoczesi nie ufają bezwzględnie. 


Petycja do Koła polskiego | do rządu. 

Wobec zakazu zjazau przyrodników i le- 
kurzy polskich, który od dnia 1 do 4 b. m. od- 
być się miał w Poznaniu, uczeni. polscy, bę- 
dący obywatelami auetryackimi, zwrócili się do 
Koia polskiego w wiedeńskiej Radzie państwa, 
jako też do ministra spraw wewnętrzaych 1 
ministra dla Galicyi z następującem pismem: * 

„Pismo królewsko pruskiego prezesa” poli- 
cyl poznańskiej obwieściło w początku lipca 
b. r. komitetowi Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich w Poznaniu, że udział obcokrajowców 
w tym kongresie nie będzie dozwolonym. Do- 
dano przytem, aby do surowości dorzucić przy- 
mieszkę brutalną, iż każdy obcokrajowiec, przy” 
bywający do Poznania, w drodze przymusu po- 
licyjnego, wydalonym zostąnie z granie kraju. 

Ostrze tego zakazu głównie zwraca się 
przeciw nam, poddanym państwa austryackie- 
go, którzy znaczny w zjeździe zamierzaliśmy 
wziąć udział. Bazwzględność jego godzi w nas, 
w ludzi nauki, którzy owoce swaj pracy chcieli 
przedstawić szerszym kołom fachowym, i w na- 
ukę, która była jedygym celem i jedynem ha-_ 
słem zebrania. : 

Zjazdy takie uczonych polskich odbywały 
się spokojnie od lat przeszło trzydziestu; w r. 
1884 zezwolił rząd pruski na kongres w Po- 
znaniu, który w niczem władzom się nie nara- 
ził, bo narazić się nie mógł. Teraz wydano pi- 
smo bezwzględne, jakoby o zebranie spiskowców 
lub robotę anarchii chodziło. Pojawiło się ono 
bez wszelkich motywów. 

„Ale my znamy motywa. Wypłynęły one 

z tej kużni, w której pewien odłam społeczeń- 
stwa niemieckiego gotuje ciągle pociski na Po- 
laków, w której wyrabiają się jady, . podsyce- 
jące bezustannie nienawiści rasowe , Robota ta 
wysila się na to, aby uczucia polskie na wszelki 
sposób obrażać i rozgoryczać, każdą myśl od 
Polaków wychodzącą paczyć i tłumić, każdą 
pracę polską niweczyó Owocem tego to ducha 
jest zakaz niniejszy. | PE 

My n'e możemy oczywiście łudzić się uu- 
dzieją, aby upomnienia się nasze o prawa nam 
służące znalazły posłuch u rządu, który swych 
własnych polskich poddanych, wskutek pod- 
uszczań apostołów nienawisci, ma osobnych 0= 
sadził prawach. A'e mamy prawo i obowiązek 
upomnieć się o krzywdę u rządn naszego, u= 
stryaokiego. To nie jest żadnem mięszaniem 
się w atrybucye wewnętrzae obcego . państwa, 
lecz prostem żądaniem praw równych dia 
wszystkich poddanych „państwa austryackiego 
i równomieraości w stosunkach poddanych obu 
państw sprzymierzonych. ś | 

Jeżeli to przymierze pozwala na to, aby 
obywatele prusey podżegali otwarcie w Austryi 
do wymierzania ciosów na „twarde ozaszki 
słowiańskie" ; jeżeli osłania zupełnie, wolną 
wymianę myżli, a tem więcej myśli naukowej 
między Niemsami Austryi i cesarstwa niemiec- 
kiego, to mamy prawo stanowcze żądać, aby 
państwo austryackie nie cierpiało tu wyjątków, 
aby się upominało o krzywdę pewnej części 
swych poddanych, którzy ani nie są „kate- 
goryą mniejszej wartośc”, ani „klasą podrzęd: 
ną obywateli* — aby ich osłaniało przed bru- 


kursie nauk chińskich, San-dze-King, który go- 
dzien jest ze wszech miar ogromnej popular- 
nośoi, jakiej używa, i który porządnie rozwija 
umysły dzieci chińskich, podnosząc ich wro- 
dzone zamiłowanie do rzeczy pozytywnych i 
poważnych. Wielkiej wagi jest fakt, że Chiny 
należą do liczby krajów, w których wykształ- 
cenie elementserne jest rozpowszechnione naj- 
bardziej, Wszyscy, z małymi wyjątkami, umieją 
czytać i pisać przynajmniej o tyle, że im to 
wystarcza do potrzeb życia codziennego. Jakoż 
robotnicy i najprostsi wieśniacy potrafią zapi- 
sywać swoje interesa w małych notatnikach, 
które wciąż mają przy sobie, prowadzić sami 
korespondencyę, czytać kalendarze, ogłoszenia, 
odezwy mandarynów, a czasem i utwory lite- 
ratury bieżącej. Nauka elementarna sięga na: 
wet do siedzib pływających, których tysiącami 
pokryte są rzeki, jeziora i kanały Państwa Nie- 
bieskiego. . 
Do niepospolitych zdobyczy cywilizacyi 
chińskiej należy także kodeks karny Monarchii 
Środkowej, który pomimo swych wad i niedo- 
kładności, może być uważany za jeden z pię- 
knych pomników roznmu ludzkiego. Znajdują się 
w nim wszystkie te wielkie zasady, z których 
tak są dumne prawodawstwa nowożytne: oko- 
liczności łagodzące, niedziałanie praw karnych 
wstecz, monarszy przywilej łaski, prawo apela- 
Gyl, odpowiedzialność urzędników za kary wy 
mierzone itp. Stosowanie tego kodeksu w pra- 
ktyce sądowej zostawia wprawdzie dużo do ży» 
zenia, wina to jednak nie geniuszu prawo- 
dawców chińskich, lecz mizeryi ludzkiej. 


(Ciąg dalery nastąpi), 


KJ 
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talnemi grożbami, których w piśmie poznań- 
skiej policyi użyć się podobało. 

W tem przeświadczeniu i z tem uczuciem 
zwracamy się do Kcła polskiego w Wiedniu, a 
pośrednio do wys. rządu, z prośbą o omiekę 
nad tem, czemu każdy rząd poparcie dawać 
winien, opiekę nad sprawami poddanych, nad 
prawem myśli i interesami narodowej i mię- 
dzynarodowej nauki.* 

Następuje kilkadziesiąt podpisów najznako- 
mitszych lekarzy ze luwowa, Krakowa i całej 
Głalicyi, profesorów uniwersytetu , prezesów to- 
warzystw lekarskich, dyrektorów szpitali ete. 


Co i o czem piszą. 


P. Teofil Merunowicz, znany badacz 
kwestyi żydowskiej i dawniej uważany za ja- 
skrawego antysemitę, przeciw czemu jednak on 
stanowczo się zastrzega, polemizuje w (Gazecie 
Narodowej ze znanym już naszym ozytelnikom 
artykułem p. Stanisława  Szczepanowskiego 
„O antysemityźmie*. Z polemiki p. Merunowi- 
cza wyjmujemy następujący ustęp, najlepiej 
jego zapatrywania charakteryzujący. 

P. Szczepanowski pojmuje kwestyę Żydowską 
tylko jako kwestyę konkurencyi kupieckiej i towa 
rzyskiej tolerancyi. Twierdzi, że żydzi pozbędą się 
chęci wyzyskiwania w tej samej chwili, w której 
my Polacy pozbędziemy się niedbalstwa i lekkomy- 
ślności — co do strony ekonomicznej kwestyi, a 
pod względem narodowym spedziewa się uobywate- 
lenia żydów — wprawdzie nie zaraz, ale przecież 
kiedyś w przyszłości, przez assymilacyę. Ja nie 
mam nie do nadmienienia ani przeciwko jednemu, 
ani przeciw drugiemu z tych środków zaradczych 
Tylko stanowczo nie wierzę, ażeby one wystarczyły 
do załatwienia kwestyi żydowskiej, gdyby nawet 
były łatwo wykonalnymi — o czem także wątpię. 
Według mojego przekonania, chcąc przedsięwziąć 
coś dla uregulowania stosunku żydów do chrześci- 
jańskiej ludności w sposób sprawiedliwy i skute- 
czny, potrzeba berwarunkowo zerwać z dotychcza- 
sową metodą rozstrzygania o żydach, bez liczenia 
się z właściwościami ich własnej religijno-narodo- 
wej organizacyi —- organizacyi starszej od najda- 
wniejszych z *organizacyj politycznych chrześcijań- 
skich narodów i państw, starszej od samego chrze- 
ścijaństwa, organizacyi, która przebyła od wieków 
niezliczone próby podziwu godnej trwałości i mocy. 
Nie dajmy się łudzić i nie ładźmy się sami fraze- 
sami o możliwości szczerego zespolenia narodowego 
żydów z nami. Owszem, kiedy uczciwa młodzież 
żydowska odrzuca oszukańcze hasła asymilacyi, gdy 
starowiercy z poważania godną szczerością także u- 
znają wyrzeczenie się narodowości swojej za nieme- 
żliwe, to z jakiejże racyi, jakiem prawem możemy 
negować uznanie żydowstwa za odrębną narodowość, 
w samodzielny i jej właściwy sposób zorganizowa- 
ną? Czyż nie lepiej będzie stosunek żydów do lu- 
dności chrześcijańskiej uregulować według zasady, 
cłara pacta, cłaros amicos faciunt, niż okłamywać 
i oszukiwać się nawzajem nudawaniem, iż my wie- 
rzymy w możność przemiany żydów w Polaków 
szczerych ? 

Ludność żydowska ma konstytucyą zagwaran- 
towane prawa obywatelskie, które muszą być bez- 
warunkowo uszanowane. Uregulowanie prawno-poli- 
tycznych stosunków Żydowstwa w państwie powin- 
no też dokonanem być — jeżeli ma być sprawie 
dliwem i skutecznem — tylko na zasadzie uznania 
żydów za odrębną narodowość, z poszanowaniem w 
całej pełni konstytucyą przyznanych im swobód o- 
bywatelskich i zasady równouprawnienia wyznań. 
Chodziłoby tylko o usunięcie rozmaitych przywile- 
jów tj. wyjątkowych uprawnień żydowstwa dotych- 
czas tej ludności przysłużających, jak np. bezgrani- 
cznej i Żadnej kontroli nie podlegającej antonomii 
kahałów, wyjątkowego stanowiska rabinów, z wła- 
dzą nieskończenie ebszerniejszą, niż państwo dopu- 
szcza duchowieństwn któregokolwiek z wyznań 
chrześcijańskich ; odrębnego sądownictwa narodowe- 
go. Prawo małżeńskie żydów i prowadzenie ich 
ksiąg metrykalnych powinno być tak uregulowanem, 
ażeby ograniczenia zawierania małżeństw ze wzglę- 
dów wojskowych nie obciążały wyłącznie tylko lu- 
dności chrześcijańskiej: autonomia giełdy powinna 
być ograniczorą, ażeby prawo kładło skuteczny ha- 
mulec nierzetelnej spekulacyi ; obieg pieniężny po- 
winien być tak uregulowany, ażeby państwo było 
wyzwolonem cd upokarzającej xawisłości od „grupy 
Rotkschildowskiej*, a cała podukcya rolnicza i prze- 
mysłowa, tudzież cały handel w państwie ażeby nie 
były poddane pod władzę żydowskich panów kapi- 
tału płynnego. Szkoły wyznaniowe żydowskie po- 
winne być tak zreformowane, ażeby nie zaszczepia- 
ły w młode pokolenia zawiści religijnej i plemien- 
nej ku ludności innych wyznań. 


Kronika naukowa. 


Wobec toczącej się jeszcze wojny hiszpań= 
sko-amerykańskiej, warto podać niektóre dane 
tyczące się najnowszych postępów, otrzymanych 
ną polu nautyki. Tak na okrętach wojennych, 
jak i pasażerskich, rzeczą najważniejszą i na 
którą nie żałuje się milionów, jest osiągnięcie 
jak największej szybkości. — Palmę szybkości 
dzierży dzisiaj ogromny pakebot północno-nie- 
mieckiego Lloyda „Kaiser Wilhelm der (trosse*, 
który w pierwszej swej podróży w miesiącu 
wrześniu 1897 roku prześcignął wszystkie inne 
międzyoceanowej żeglugi pakeboty. Przeprawa 
okrętu tego z Southampton do Nowego Yorku 
odbyła się w ciągu 5 dni, 22 godzin, 45 minut. 
Stanowi to na 3.050 mil morskich przebytych 
6d Needles do Sandy-Hook, średnią szybkość 
21.39 mil morskich na godzinę. Ale szybszą 
była jeszcze podróż powrotna, ta dokonaną zo- 
stała w 5 dni. 156 godzin i 10 minut, ao daje 
szybkość średnią 21.91 mil morskióh. Najświet- 
niejsza doba (od południa do południa, z 
uwzględnieniem zmiany długości geograficznej) 
wykazała w podróży do Ameryki b64 mile, w 
powrocie zaś do Europy 519, 00 dzje na te 
dwie doby przeciętną szybkość 22 56 mil IMor- 
skich. „Kaiser Wilbelm der (łrosse jest nie 
tylko najszybszym dotąd zbudowanym parow- 
dem (najlepsze statki Kompanii Cuuard nie 
przewyższyły szybkości 21.75), ale jest On Za- 
razem i najwiąkszym: długość jego wynos Pra" 
wie 200 metrów (dokładnie 196.50), zanurza 
się w wodzie na głębokość  m.93, a wypierś 
jej 20.500 tonn (tonna — 1.000 kilo). Rzecz cie- 
kawa i niezwykła: okręt ten największą osią: 
gnął szybkość przy pierwszej swej podróży 1 
szybkość ta w następnych przeprawach utrzy- 
mać się nie mogła, a nawet w najniekorzyst= 
niejszych chwilach spadła na 18.56 mil m. Za- 
łoga składa się z 424 ludzi, z których samych 
inżynierów, maszynistów i palaczów jest 246. 
Pasażerów pomieścić może 2.000. 

Ąle czy też czytelnik odgadnie, wiele wę- 
gla pożerają dziennie te morskie olbrzymy ? — 
Okręt, o którym mowa, spala przez jedną dobę 
ni mniej ni więcej jak 50 wagonów węgla, po 
200 centnarów wagon! Naturalnie każdy po- 
myśli, że się mylimy: bo gdzież się to wszyst: 
ko ma pomieścić, 50 wagonów to spory pociąg 


towarowy; podróż trwa prawie 6 dni, ale tro- 
chę więcej węgla zawsze zabrać trzeba, choóby 
na 8 dni: w olbrzymi brzuch parowca wjechać 
przeto musi 8 peciągów towarowych po 50 wa- 
gonów każdy, czyli 400 wagonów! Aby więc 
przekonać niewiernych Tomaszów, opowiem 
rzecz następującą: We wrześniu b. r. w kilka 
dni po powrocie tego parowca do Bremerhaven, 
ię sam sposobność w porcie tym ge oglą- 
| dać. Po mym powrocie, opowiadałem w licznem 
towarzystwie o szczegółach tu przytoezonych. 
Wszystko szło dobrze, dopóki nie wspomniałem 
o węglu; ale w tem miejscu powstał śmiech 


ogólny, nazwano mnie „Panie kochanku*. —. 
W końcu przyszło do zakładu, napisałem do ; Zrozumieć łatvo, Go za straszne wstrząśnienie 
Agentury Lloyda i ztamtąd otrzymałem odpo- | wywołać musiała ta olbrzymia masa matalu 
wiedź, którą w tłómaczeniu dosłownie tu prze- | kołysząca się w ten sposób Wkrótce też pękły 
pisuję „Na zapytanie Pańskie z dnia wczoraj- rygle, przytrzymujące nieruchomo wieże dzia- 
szego, donosimy Panu uprzejmie, że nasz po-:łowe. (Czytelnik wie zapewne, że wieże działo- 
dwójno-szrubowy szybki parowiec „Kaiser Wil-| we pancernik ów razeta z działami, za pomocą 


helm der Grosse* codziennie, przy pełnej szyb- 
kości, spala węgla w ilości 500 ton =50 po- 
dwójnych wagonów (po 200 centnarów wagon), 


: 


PRZEGLĄD z dnia 7 Sierpnia 1898. -. 


tak wysoko po nad wodą, Niedawno temu an- j skiego) spuścić małe łodzie żaglowe, które po- 
gielski pancernik „Resolution*, w czasie burzy ;płyną szukać ratunku. Zresztą wszystko się da 


w zatoca Biskajskiej, doznawał kołysania 409 
na każdym boku i nie był juź w stanie być 
posłusznym sterowi. Ale oto ostatni jeszcze 
przykład, świeży i charakterystyczny, który 
się przydarzył na jednym z okrętów floty Sta- 
nów Zjednoczonych, naśladujących na swych 
statkach najswieższej konstrukayi błędy popeł- 
niane przez inne narodowości. Niedawno temu 
pancernik „Indiana*, w drodze z Hampton 
Roads do Nowego Yorku, zaskoczony huraga- 
nem, który szalał na całym Atlantyku, począł 
kołysać się na przeszło 36” na każdym boku. 


przyrządu hydraulicznego, obracają się na pod- 
kładce stalowej; przy nastawianiu działa nia 
dsiało samo, ale cala wieża jednocześnie z 


tonna po 1.090 kilogramów ==500000 kilogra- | działem ruch obrotowy odbywa. Działo zaś sa- 


mów. Parowiec nasz, w powrocie z Nowego 
|Yorku, otrzymał szybkość przeciętną 22.35 mil 
morskich na godzinę, 1 mila morska == 1.752 
metrów”. 

Nad tą kwestyą węgla rozpisuję się tak 
szczegółowo dla tego, że ona właśnie stanowi 


oś, około której obracają się najważniejsze za- 


dania nautyki wojennej. Każdy bowiem zrozu- 
mie, że przy tak olbrzymiej konsumcyi węgla 
poruszanie się flot wojennych, a zatem znacze- 


nie ich strategiczne staje się zależnem od za-. 


pasu węgla, jaki zabrać okręt może, i od sta- 
cyi węglowych, gdzie się w nowe zaopatrzyć 
może zapasy. Jakoż widzimy, że mocarstwa 
morskie, z największą skwapliwością. gdzie tyl- 
ko mogą, stacye węglowe zakładają. Czas bo- 
wiem 
wionych własnemu zapasowi węgli, bardzo jest 
ograniczony, a im większą ma rozwinąć szyb- 


edróżny okrętów wojennych, pozosta- ; 


mo tylko ruch z góry do dołu i odwrotnie 
niezależnie wykonywa.) 

Pękły więc rygle u czterech wież dział 
8-mio calowych. Przy każdem przechyleniu się 
statku długie lufy dział opisywały wściekłe 
półkola od jednego boku statku do drugiego, 
druzgocąc wszystko, co spotykały po drodze. 
Na szczęście, działo się to jeszcze wśród dnia, 
o 2 godzinie po południu i załoga do ciężkie- 
go zadania ratunkowego skutecznie zabrać się 
mogła. Wśród największych niebezpieczeństw, 
przy falach bijących przez pokład, udało się 
się jednak unieruchoraió obie wieża przodu, z% 
pomocą grubych lin, któremi powiązano działa 
ze sobą, a końce tych lin przymocowano do 
słupów na bokach stątku. W nocy jednakże, 
przy zupełnej ciemności i gdy się burza ooraz 
więcej wzmagała, pękły znów wszystkie liny, 
choć miały, 12 centymetrów grubości. Na do- 


kość, tem więcej węgla spotrzebować jest zmu- | miar nieszczęścia teraz i wielkim działom 13- 
szony. Z tego względu najkrytyczniejszą rolę |tocalowym przodu przytrafił sią ten wypadek 
odgrywają torpedowce. Z przeznaczenia swego | co i mniejszym wieżom poprzednio. Olbrzymie 
statki te muszą być zwinne i szybkie, dlatego |te sztuki w ruch wprawione, kosiły wszystko 
mają one kształt długi a wązki; ztąd jednak | po drodze, grożąc najwiękseem  niebezpieczeń- 


znów wynika, że mało w nich jest pomieszcze- 
nia na materyał opałowy. Z tego wszystkiego 


atwem. Krępując na nowo ruchy małych wie- 
ży przodu, trzeba było jednocześnie teraz 


rezultat ostateczny, że ta najniebezpieczniejsza | przytwierdzić i grubskalibrowe 13-to calowe 


machina wojenna, gdy.pełną rozwinie szybkość, 
dłużej niż 6 godzin poruszać się nie może, 
gdyć w krótkim tym ozasie cały zapas węgla 
spali. 

Przyszłe bitwy morskie niejedae zapewne 
wykażą niedogodności tych machin skompli- 
kowanych, a przy całem swem opancerzeniu 
tak kruchych jednak, które tyle milionów i zna- 
czną część bogactwa narodów pożerają. Naj- 
większa szybkość jest dzisiaj kwestyą żywotną 
okrętów, każda jednak zyskana mila morską 
kosztuje miliony, bo z każdą otrzymaną milą 
rosną w kwadracie koszta ma potężniejsze ma- 
chiny, a potężniejsze machiny pociągają za 80- 
bą większe zapasy węgla a zatem i eoraz wię- 
ksze rozmiary okrętów. Już od dwóch lat znaj- 
dują się w deficycie największe dwie kompanie 
angielskie budowli okrętów i dywidendy akcyo- 
naryuszom swoim nie wypłacają. A jednak za- 
trzymać się nie można, ani dać się wyprzedzić 
innym marynarkom bez niebezpieczeństwa rui- 
ny. Już po okręcie Lloyda północno-niemie- 
cekiego buduje się i wkrótee ukończony będzie 
angielski parowiec „Oceanie*, który rozmiara- 
mi i szybkością „Wilhelma* ma prześcignąć. 
Siła rzeczy domaga się eiągłego postępu, falan- 
ga pasażerów przenosi się tam, gdzie większa 
jest szybkość i większy komfort. 

Na okrętach wojsnnych tymozasem po- 
stęp i coraz większe udoskonalenie balistyki 
doprowadziły już do granicy absurdum. 

Olbrzymie działa, dochodzące do 11 me- 
trów długości, których naboje wynoszą całe 
eentnary prochu do wyrzucania olbrzymich po: 
cisków, hukiem wystrzału tak wielkie spra- 
wiają wstrząśnienie, iż po %0 cia wystrzałach 
już na całym statku rozchodzić się poczynają 
nity opancerzenia i iunych Żelaznych części | 


działa i to silnie, jak tylko sobie wyobrazić 
można. Zamiast 12 centymet. liny, która na- 
tychmiast pękła, jak nitka, musiano teraz użyć 
liny 20 centymetrów grubości, której zagięcie 
w około luf największe, jak sobie wystawić 
można, sprawiało trudności. Ta oiężka praca 
odbywać się musiała w ozasie, kiedy pokład 
był bezustannie pod wodą. 

Nareszcie zdołała „Indiana* dopłynąć do 
arsenału, gdzie dano wieżom działowym o 
wiele mocniejsze rygle, mogące — jak się 
zdaje — wytrzymać silniejsze wstrząśnienia. 
Jednakże po takiej panice, jakiej doznała za- 
łoga „ladiany* podczas owej pamiętnej nocy, 
nie można juź na tym okręcie doznawać uczu- 
cia zupełnej spokojności w czasie burzy 

I w rzeczy samej, w tysh ostatnich cza- 
sach, okręt ten wypłynąwszy z eskadrą pod 
dowództwem admirała Bunce'a, powrócił znów 
do portu dla prostej przyczyny, że obawiano 
sią znów podobnej katastofy i że oficerowie ze 
względów ostrożności, życzyli sobie, by zbada- 
no ponownie i wzmocniono wieże działowe. 
Po tem wszystkiem dozwolonem zdaje się być 
pewne sceptyczne kiwanie głową, gdy się na 
każdym kroku poznaje wrażliwość tych olbrzy- 
mich machin wojennych. 

Po tych wszystkich niedostatkach cóż do- 
piero powiemy o machinach, których sama po- 
tęga pracy ciągłe powoduje uszkodzenia ? Mo- 
żna popaść w melancholię. W chwili gdy pre: 
zydent Faure odpływa do Petersburga, psuje 
się machina na pierwszorzędnym pancerniku 
„Brnix*: „et Monsieur Faure part pour Peters- 
bourg sans bruit, © 

Znów książę Henryk pruski w pochodzie 
tryumfalnym dopłynąć de Chin miesiącami ca- 
łemi nie może; a gdy ozytałem o podobnych 


Dlatego przy ówiezeniach artyleryi okrętowej | wypadkach, wydarzających się co chwila okrę- 


używa się tylko '/, część naboju proehu. 


tom francuskim, angielskim, japońskim , wło: 


Okręt wojenny dziś przestał już prawie skim i t. d, melancholia moja wciąż się wzma- 


być okrętem, jest to raczej pływająca żelazna 
forteca. Patrzeie na pokład, zatarasowany on 
jest samemi wieżami do armat i różnemi ma- 
chinami , stanowiącemi olbrzymi ciężar, umie- 
szozony na najwyższym punkcie statku i wy- 
soko w górę podnoszący jego środek ciężkości. 
Wynika stąd w naturalnem następstwie tyle 
razy już boleśnie doświadezona wadliwa sta- 
tyka okrętu; widzieliśmy wśród pokoju, przy 
spokojnem zupełnie morzu, statki tonące przy 
zwrotach niewinnych, z powodu tylko, że stra- 
ciły równowagę, tak np. pancernik angielski 


gała. Czy nasze tratwy płynące poważnie po 
Wiśle większego nie są godne zaufania? Bo 
przecież jeżeli w czasie pokoju tak dziwne po- 
jawisją się zjawiska, ozegoż się dopiero w cza- 
sie wojny spodziewać można? Co się stanie z 
tyloma biedakami, wystawionemi nietylko już 
na razy nieprzyjaciela, ale i na grozę ciągłago 
od własnych machin niebezpieczeństwa ? Można- 
by zadrżeć... ale na szozęście jest Opatrzność, 
która nieraz na dobre zamienić umie najniego- 
dziwsze ludzkie zamyszy. | 

Nagromadzamy na naszych okrętach naj. 


„Wiotoria* przed kilku laty na morzu Sród- | potężniejsze ij najgrożniejsze przyrządy. Lmdzie 


ziemnem podezas manewrów eskadry, który 
się przewrósił poprostu jak bryka chłopska. 
Dla tychże powodów zaczynają już uczeni i 


uczeni, dobroduszni i pokojowego usposobienia 
w życiu prywatnem spędzają „noce bezsenne 
nad wynajdywaniem bezustannie nowych udo- 


techniey morscy przemyśliwać nad wynalezie- fskonaleń, starzją się z nowoczesnego okrętu 
niem peśredniego rozwiązania zawiłej kwestyj, | uczynić najstraszniejsze narzędzie zniszczenia, 


a to na podstawie krążownika opancerzonego, 
pośredniczącego między krążownikiem a pan- 
eernikiem. 

Ta wadliwość statyki, o której mowa, 
wynika przeważnie z samej konstrukcyi okrę- 
tów. Z jednej bowiem strony mają one zaw- 


sze przód i tył dość nizki, aby zostało wolne | 
pole dla strzałów ciężkiej artyleryi pokładowej ; | jące fortece zbroją się eoraz większemi wie- 
w dodatku zaś kształt tych kończyn „okrę'0- | żami, coraz petworniejszemi driałami i coraz 
wych jest zstępujący się. Ztąd jeżeli się czoło | potężniejszemi a szybszemi motorami, objawisią 
stawia albo tył podsje fali, skutek jest ten sam; | one coraz mniej dobrej woli do poruszania się, 


fala wali z łatwością na statek, wywołuje ceo- 
raz mocniejszy ruch tangażu (tangażem 
nazywa się podłużne kołysanie się statku, a 


o jakiem ludzkość kiedykolwiek zamarzyć mo- 
gła, i dochodzą do tego rzeczywiście, w teoryi 
przynajmniej, albowiem i tu właśnie ręka 
Opstrzności ukazywać się poczyna w miarę, 
jak się komplikują i mnożą machiny, każda 
z niah okazuje się mniej zdolną do chodu nor- 
malnego; w miarę jak nasze ruchome i pływa- 


la nawet do pływania. Niegdyś, kiedy burza 


lub kule podarły żagle lub strzaskały maszty, 
zaciągało się, jak się dało, skręcone z czego- 


rulise m — poprzeczne) do powiększenia tej | kolwiek żagliska i płynęło się i bito dalej; 
niedogodności przybywa jeszcze wyżej wymie- | teraz, niechno byle jaka pęknie zasówka, częśó 


nione przeładowanie pokładu. 


która stalowa się rozgrzeje lub zerwie się drut 


idzieliśmy też świeżą flotę torpedowców jaki transmisyi elektrycznej, okręt natychmiast 


hiszpańskich, 


zmuszoną dla bezpieczeństwa j jakby paraliżem rakony. 


Ale otóż jasnem jast, 


długiej przeprawy rozbroió się i przeładować ; że drut lub zasówka ulegną zawsze w chwili 
ciężary swych uzbrojeń na towarzyszące im | najważniejszej i dlatego też przyszłe walki 
trausporty; i to był jeden z głównych powo- | morskie mało zapewne poczynią ofiar. Jeżeli 


dów długiej nieczynności tych statków u wysp 
Zielonego Przylądka, gdzie tyle czasu straciły 


ł 


, 


przypadkiem wojna morska obecna okaże się 
jeszcze krwawą, bądźcie pewni, ża panowie 


na ponownem uzbrajaniu się. Naturalnie więc, | inżynierowie, popracowawszy jeszcze trochę, 


że przy tak wysoko położonym środku ciężko- 
ści, pod wpływem taranowych uderzeń fali 
morskiej, chylenie się okrętu staje się eoraz 
większe 1 ramię dźwigni wyprostowującej stać 
się może żadnem, a następnie ujemauem. Dodać 
tu należy, że nawet gdy się nie wydarza 
straszna ta alternatywa i że się nie kończy 


ł 
| 


| 


| spowodują, iż następna 


będzie łagodna i wesoła. 

Tymczasem ooraz to więcej w modę wcho- 
dzące kolonie spowodują, że mocarstwa będą 
sobie wydzierały jakie marne raty polinezyjskie, 
Ale okręty wojenne z trudnością zdołają do- 
trzeć tara w pochodzie pospieszaym, jak się 
wyżej okazało. Niebawem przeto, własnym 


tak, jak się prawdopodobnie skończyło z pan- | obezwładnione pochodem niezdolne do kierowa- 
cernikiem hiszpańskim „Reina-Regente", stra- nia się i połączenia, tułać się będą na los 
conym jeszcze przed wojną, to zawsze przy ! SZCZĘŚCIA NA zdumionych ogeanach. Nareszcie, 


tak wielkim ruehu kołysania 


się podłużnego gdy i żywności zabraknie, kelosy te, w olbrzy- 


i poprzecznego (tangage i roulis), gruboksli- | mie zaopatrzene machiny, zmuszone będą (wi- 


browe działa najmniejszej już mieć nie mogą drieliśmy niedawno podobne widowiako przy ; mówieniem wiceprezesa Czytelai, który pod- mowywano, musiano już wczoraj zalutować trunś 
celności strzułu, tesa więcej że umieszczone s4 wspomnianej jnżź podróży kwięcia Henryka pru- niósłszy przedziwne połączenie onót Arcypavste- po odbyciu ceremonii polewania głowy olejem $ 


Wapierajcie przemysł krajowy ! 


Żęądalsie wszędz 


OQdzmaczonych dwema medalami zasłagi. 
Należy strzedz się przed naśladownictwem: 


ieTUTEK WIEMOJOWSKRIEGO! 


| 


9. W. Biemojowskiego, Lwów, plac Biarjao 
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ładnie zakończyć. Papuasy, wiosłujący zawsze 
jeszcze na grubych kłodach, pospieszą x odży: 
wieniem i kto wie? przyczepiwszy się może 
w wielkiej liczbie zdołają dowlec do najbliż- 
szego portu majestatyszne pancerniki i ulira- 
szybkie krążowniki. 


zę 


rza i kapłana z zaletami obywatelskimi w 080- 
bie Jubilata, złożył życzenia w imieniu Czy- 
telni. Ks. Aroybiskup widocznie rozrzewnio- 
ny, dziękował deputacyi i udzielił Czytelni 
swego arcypasterskiego błogosławieństwa, ży- 
cząa równocześnie pomyślnego rozwoju. Do 
hołdu tego przyłączył się i prezes Czytelni p. 


, Thullie, przysławszy telegram gratulacyjny z 


3 
4 
, 


miejąca swojego letniego pokytu. 


Hawanna podczas oblężenia. | »zpoczęła "się dopiero dzaj ine Lacote 


Przed kilku miesiącami, jeszcze w samych 
początkach wojny  hiszpańsko - amerykańskiej, 
podaliśmy opia Hawanny, stolicy „perłv Autyl- 
lów*, Kuby. Kwitnące to miasto, do niedawna 
tak pełne ożywienia, ma obecnie zupełnie in- 


s 
, 
| 


| 


ną fizyonomię, chociaż nie było widownią ta- | 


kich zaciętych walk i oblężenia, jek St. Jago. 
Ogólay wygląd Hawanny robi *wrażenie mia- 
sta opuszczonego częściowo przez mieszkańców. 
Połowa magazynów zamknięta, osób przecho- 
dzących ulicą mało, a jeszoze mniejsza li- 
czba przejeżdźających wehikułów. Natomiasż 
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widać na ulicy woiąż mnóstwo żołnierzy, w Ha-- 


wannie bowiem jest obecnie 50000 wojska. — 
Tramwaje kursują tylko co godzinę, bo wła- 


| 


Dzisiaj upływa bowiem 50 lat od chwili, w 
której przezacny kapłan pracować począł jako 
sługa Chrystusowy. Cały ten długi szereg lat 
to jedno pasmo aktów gorącej wiary i rówuie 
gorącej miłości Ojezyzny. 

Swiatło dzienne ujrzał Isaak Mikołaj Issa- 
kowiez w Łyścu dnia 6 czerwea 1824, z ojca 
Samuela i matki Rypsyny ze Słowackich, or- 
miańskiej rodziny szlacheckiej, z przydomkiem 
Hajbaba. Pierwsze nauki pobierał w rodzinnem 
mieście, a studya gimnazyalne ukończył w Sta- 
nisławowie w r. 1844 z odznaczeniem, poczem 
wstąpił do lwowskiego seminaryum duchownego. 
W r. 1848 otrzymał święcenia kapłańskie z rąk 
ks. arcybiskupa Stefanowioza, a prymicye od- 


dza wojskowa zabrała wszystkie prawie konie. | prawił 6 sierpnia w rodzinnym Łyścu. Przez 
A jednak nie jest to prawdą, że Hawana opu- lat 14 pracował jako wikary. Pierwszą prezentę 
szczoną została przez mieszkańców. Przypu- | na probostwo w Suczawie nadał mu konsystorz 
ściwszy, że opuściło miasto 60030 osób, to za- | w r. 1862; w Suczawie ogromn'e dużo zasług 
wszs pozostanie jeszcze ze 200.000. Wszystkie | położył, nawracając Ormian z wielce wówczas 
interesa są w zaniedbaniu, biura pozamykane, | tem rozgałęzionego sekciarstwa monofizytów na 


pieniędzy brak. Piękne panie uie kupują nawet 
tego, co im jest niezbędne de toalety. Poka- 
zują sobie paleami, jako rzadkość, kilka firm 
bankierskich, które dotąd nie zamknęły swych 
biur. Nie odbywają się już walki byków, le- 
dwie kilka teatrów stoi jeszeze otworem. W ie- 
dnym z nich dają farsę wojenną i to na tle 
wypadków w Matanzas, zatytułowaną „Bom- 
bardowanie muła*; farsa ta cieszy się powo- 
dzeniem. 

Około 6 po południu Hawana przybiera 
pozory ożywienia zwykłego. To chwila, w któ. 


„rej męesy ludności wylegają na wybrzeża, ce- 


lem śledzenia ruchów okrętów amerykańskich. 
Setki lornetek zwracają *ię w stronę długiej 
linii blokady, oficerowie chodzą pomiędzy gru- 
pami, wciąż nagabywani o wyjaśnienia. Waszy- 
scy wyrażają zaufanie do armii, do uzbrojeń, 
które, jak twierdzą, są niezdobyte. Widać za- 
ohwyt i wesołość u tej elaganckiej masy, sły- 
szy się rozmowy zamieniane pomiędzy cabal- 
leros (panami) i sónnoritas (damami), zdaje się, 
że wszelkie obawy znikły. Tak samo musiało 
dziać się zapewne w ezasie ostatnich dni 


' Pormapei. 


Mieszkańcy Hawany przypuszczają , że 
siły morskie i lądowe Yankesów będą gotowe 
do bombardowania Hawany dopiero za trzy 
miesiące. (tdy usłyszą pierwsze wystrzały, 
uciekną i skryją się do wiosek sąsiednich, po 
za obrębem linii obrony, i tam oczekiwać bę- 
dą końca katastrofy. Katastrofa ta, jeżeli na- 
stąpi, będzie straszną , gdyż Hiszpanie przy- 
siągli podobno, że spalą całe miasto, zanim je 
opuszczą. 

Lecz na razie najgroźniejszym jest głód. 
W Hawannie nie ma jak na miesiąc zapasów 
żywności. Nie sprzedają już mąki, a zboże, 
które sprzedają, jest tak lichago gatunku, że 
nikt go nie chce mleó. Ryż kosztuje (na nasze 
pieniądze) 50 ct. za fant, sadło 1 szłr. 30 ob, 
groch 60 et., a masło blisko 2 złr. —. 

To są ceny, Które Gi, co nie zdołśli się 
zaprowiantować, płacić mnazą za artykuły naj 
niezbądniejsre. To też nędza w niśszych kla- 
sach jest straszną. Tak samę jest z armią, któ- 
ra zebrała, co mogła, lecz ogólnie przypuszczają, 
iż nie ma ona żywności na dłużej, jak na 
MIeSIĄO. 

Hiszpanie nie ustają w pracy przy forty- 
fikacyach i wszystkie okolicy Hawanny są li- 
teralnie najeżone okopami i ugarnirowane ma- 
łemi warowniami w oddaleniu stu metrów 
jedna od drugiej, broniącemi przystępu do mia- 
sta. Nowe baterye, zbudowane na wachód od 
Morro-Castillo, zowią się: 1 i 4. Czwórka 
uzbrojoną jest w trzy działa stalowe, numer 
pierwszy uzbrojony jest w dwa działa tego sa- 
mego kalibru i trzecie kalibru słabszego. Dwie 
inne baterye ustawione zostały na oba wybrze- 
żach rzeki Amedarez, u jej ujścią. Dawne ba- 
terye wzmocnione nowemi działami. Ta wscyst- 
kie obronne stanowiska są rzeczywiście stra- 
Szne. h, 

W porcie hawańskim mają Hiszpanie 4 
okręty a w porcie Cardenas jedną kanonierkę, 
Miasto Cardenas jest silnie blekowane od stro- 
ny morza, 8 od strony lądu osaszone przsz po- 
wstańców. Ludność jego ma żywności zaledwie 
na 156 dni i jest już zmuszoną żywić się lisómi 
palm i mięsem psów. 


Jubileusz ks. arcbiskuga Issakowicza. 


Pięódziesiąta rocznica kapłaństwą J. E 
ks. arcybiskupa |lzaaka Issakowicza budzi w 
całym kraju echa ogromnych sympatyi i przy- 
wiązania dla czcigodnego arcypasterzą. Przed 
kilku dniami odbyła się uroczystość jubilen- 
szowa w łuyścu, rodzinnem mieście ks. Arcybi- 
skupa. W niedzielę zaś obchodzono złoty jubi- 
leusz kapłaństwa w kościela «ormiańskim w 
Czerniowcach. bydwa obchody wypajły 
wspaniale, przy udziale niezliczonych tłumów. 
Oprócz tego otrzymuje czcigodny Arcypasterz 
ze wszystkich stron krajn i od wszystkich 
warstw serdeczne gretulacye. Między innymi 
nadszedł od kuracyuszy zgromadzonych w tym 
roku w Truskawou następujący adres: Ekscel- 
lencyo ! W ohwili tej uroczystej, kiedy nasz 
naród oały przejęty jest glębokiem uzaaniem 


kapłańskiej, obywatelskiej i prawdziwą miłoś- 
cią bliźniego natchnionej pracy, ośmielają się 
także zgromadzeni w Truskawcu gośnie kąpie- 
lowi, złożyć hołd, oraz z głębi serca wypływa- 
jące życzenia: Oby Wszechpotężny Bóg raczył 
Waszą Ekscellencyę zachować w najdłuższe 
jeszcze lata przy pełnem zdrowiu dla dobra 
Kościoła i Ojczyzny. Do życzeń tych łączymy 
korną prośbę o arcypasterskie błogosławień- 


z 


czci i wdzięczności dla Waszej, Eksoellencyo, | zwar 


stwo dla siebie i dla rodzin naszych. Truska- | 


wiec 6. sierpnia 1898. 

Wczoraj wręczył ks. Aroybiskupowi sta- 
rosta p. Wacław Zaleski insygnia nadanego 
mu przez Cesarza orderu żelaznej korony I-szej 


klasy, składające się ze złotego łańcucha, gwia-  wicza. Trumna Śp. kardynała będzie jeszeze do jó” 


zdy i wstęgi z orderem. 
Potem składali jabilatowi życzenia przed: 


| 


łono kościoła katolickiego. 

Po dwóch latach gorliwej, a obfitej w-bo- 
gate plony pracy otrzymał ks. Issakowioz pro- 
bostwo stanisławowskie wraz z tytulem dzie- 
kana; na tym posterunku pracował do r. 1882 
zyskując ogólną miłość i szacunek parafian. 
Zawsze żarliwy w pracy dla dobra społeczeń- 
stwa, nie usuwając się nigdy od żadnej azla- 
chetnej a dobrej sprawy, pozostawił po sobie 
w Stanisławowie trwałe pomniki swej wydatnej 
pracy. Jest to stąnisławowska kasa oszczędności, 


powstała głównie za jego staraniem i której 


był prezesem, a nadto bursa studencka, którą 
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się gorliwie opiekował i wspierał swymi fan- 


duszami. 


Po śmierci ks. arcybiskupa Romaszkana . 


w r 1882 padł wybór na niego, jako na naj- 


godniejszego kierownika dyscazyi i pracownika | 


na niwie Chrystusowej. Wybór ten zatwierdzo- 
ny został 19 marca, poozera dnia 3 lipca został | 


ks. Iysakowicz prekonizowany, a dnia 27 sier- 
pnia po uroczystej konsekracyi wst 
licę arcybiskupią. | 

Od chwili tej, podobnie jak przedtem jako 
proboszcz ogólnym był otaczany sząsunkiem i 


| 


wstąpił na ato* | 


szozerą sympatyą przez parafian, tak teraz jako | 


arcybiskup zdołał sobie zaskarbić miłość i szą- | 
eunek całego kraju, którego objawem był ofia- | 


rowany mu w r. 1896 dar honorowy. Pieniędzy 


tych ozcigodny Arcypastera, znany ze swej | 
ofiarności, użył na założenie ochronki dla dzieci | 


w mieście rodzinnem łuyścu. ' 

I rzeczywiście, gdzie tylko chodzi o do- 
brą sprawę, o jakis czyn humanitarny, lub | 
akeyę patryotyczną i obywatelską, przezacny | 
Aroypasterz nie cdwówi nigdy pomocnej ręki, | 
chętnego współudziału. To też z dniem każdym | 
wzrasta miłość ku niemu całego kraju, a wy: | 
mownym wyrazem tych uczuć jest uroczystość 
dzisiejsza. 

Miała się ona rozpocząć o godzinie 9-ej 
rano, wszelako już na godzinę przedtem zabrały 
się liczne tłumy na starym omontarzysku koło 
katedry ormiańskiej i na przylagłej ulicy Or- 
miańskiej. Na kilka minut przed dziewiątą roz- | 
warły sią podwoje mieszkania arcybiskupiego 
i ukazała się w nich czoigodna postać sędzi* 
wego jubilata w otoczeniu kziątąt Kościoła, ks. 
arcybiskupów Morawskiego i Hryniewieckiego, 
ks. biskupa Webera, iafułatów i kanoników 
wszystkich trzech kapituł. Wśród bicia dzwo- | 
nów wprowadzono jubilata pod baldachimem 
do szozelnie przepsałnionej wiernym ludem świą- 
tyni. Stanąwszy przed wielkim ołtarzem, zain=_ 


tonował jubilat wspaniały hymn „Veni oraator*. | 


Po odśpiewaniu hymau odprawił złotą | 
Mszę św. Wszyscy Książęta Kościoła zajęli 
miejsea w pobliżu wielkiego ołtarza. Oprócz 
całej kapituły ormiańskiej wykonywało usługi 
przy mszy sześciu obywateli tutejszych, ezłon- 
ków konferencyi św. Wiuceutago a Paulo pod 
przewodniotwem zuanego kupca tutejszego, p. 
Adolfa Pokornego. Chór „Lutni* spiewał pod-_ 
niosłe utwory religijne. Kazanie wypowiedział 
sędziwy kolega jabilata ks Jachimowski, pro- | 
boszcz rz kat, z Koropca. — Gdy skończyła 
się msza, zwrócił się ka. Arcybiskup Issakowicz 
do zgromadzonego ludu i wypowiedział praw- 
dziwie wzruszającą przemowę. Dziękował Bo- 
gu, że mu użyczył tej wielkiaj łaski odprawie- 
nia złotej Mszy św., dzięrował Książętom Ko- 
ścioła i zebranemu ludowi, że biorą udział w| 
tym jego dzisiejszym obchodzie, poczam na 
mocy upoważnienia, udzielonego mu przez Ojca 
św., udzielił wszystkim zebranym błogosławień- 
stwa apostolskiego. 

Nastąpił teraz epizod, który na zawsze 
pozostanie w pamięci tych którzy go widzieli. 
Czcigodny arcypasterz poszął -po kolei błogo- 
sławić zebranych i ściskać im głowy naprzód 
książętom kościoła, a następnie kapłanom, 
członkom swej rodziny, wreszdie wszystkim, 
którzy zdołali przedrzeć się przez zwartą fa- 
langę ku niemu. Całowano go po rąkach, klę* 
kano przed nim, całowano krawądzie jego 
szat. Trwało to z górą godzinę. Z trudnością 
tylko mógł ozcigodny starzeo-jubilat prze” 
drzeć się przez zbity tłum, każdy bowiem 
chciał dostać się ku niemu, chciał być prze” 
zeń pobłogosławionym. Soisk był chwilami ta” 
ki, że obawiano się © życie arcypasterza i w. 
końeu duchowieństwo musiało go otoczyć) 
byra krągiem, by mu utorować drogę do! 
mieszkania. | 

W ten sposób krok za krokiem przeciska” | 
jąc się przez tłum, hłogosławiąc na wszystkie 
strony, przedostał się nareszcie jubilat do swegj | 
mieszkania. W chwili, gdy stanąwszy w progi 
odwrócił się i jeszcze pobłogosławił, chór „Luta! | 
zaśpiewał „Niech żyje nam'*. Uroczystość ko'| 
ścielna skończyła się. | 
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tra do 5-tej godziny po południa wystawiona w k*| ząpor 


plicy domowej, poczem nastąpi eksportacya zwło? | 


stawioiele różnych władz państwowych i kra- |do cerkwi św. Jura. Koło trumny nieboszczyka © tajge 


jowych. Wczoraj również wręczyła depntacya sną się poboźni i biorą udział w nabożeństwach £%'| 
Wydziału „Czytelni katolickiej” ks. Arcybi- łobnych, które się odbywają nieustannie, I dziś od | 
skupowi dyplom ozłonka honorowego Czytelni. ' będą się one w t 


Akt wręczenia rozpoczął się pięknem prze: | Ponieważ na życzenie zmarłego, ciała nie zabajś? | 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kancela- 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 
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-» - mydtanisławów 6 sierpnia 


Na dwóch wezgłowiach, obsk katafalku, leży z je- 
dnej strony purpurowy kapelusz kardynalski, z dra- 


giej strony order żelaznej korony I klazy, którego . 


zmerły był właścicielem, U stóp trumny Bpoczywają 
na krzyż złożone: krzyż metropolitalny i pastorał a 
nadto omofor, odznaka arcybiskupia. Wieńców Ża- 
dnych nie ma, gdyż zmarły w testamencie wyra- 
żnie gobie o zastrzegł. Podczas pogrzebu, trumna 
w której ciało teraz spoczywa, włożoną będzie do 
drugiej, większej, metalowej trumny. 

Testament Śp. kardynała Sembratowicza jest 
już wiadomy. Główną spadkobierczynią nieboszczyka 
jest siestra jego „Tekla Sembratowiczówna. Drogo- 
cenne krzyże i pierścienie zapisał metropolita kapi- 
tule. Mają one wartości około 10.000 złr. a znaj- 
duje się między nimi krzyż ofiarowany kardynałowi 
przez hrabinę Maryę Alfredową Potocką, wartości 
5000 złr. Na ruskie bursy „apisał zmarły 30.000 
złr., oprócz tego wielki dar dostał się ruskiemu in- 
stytutowi dla dziewcząt przy ulicy Dlugosza, mia- 
nowicie cała realność przy tej ulicy, zakupiona rok 
temu przez kardynała za 28,000 złr. a przedstawia- 
jąca obecnie wartość 80.000 złr. Nadto ustanowił 
kardynał dla tego instytntu fundacyę stypendyjną, 
której majątek wynosi 36.000 złr., kuratorem tej 
fundacyi została kapituła. Jest jeszcze wiele lega- 
tów na dobroczynne cele, na wdowy i sieroty po 
księżach ruskich, dla neofitów, na odbudowanie cer- 
kwi św. Piotra i w. i. 

Obrzęd pogrzebowy zacznie się w poniedzia- 
łek już o godz. 41/,, do podanego wczoraj programu 
tyle jeszcze dodajemy, że nad samym grobem prze- 
mówi kolega zmarłego, ks. kan. Toroński imieniem 
ruskich Towarzystw. 

Co do miejsca, na którem zostanie pochowany 
ks. kardynał, to jeszcze nie ma stanowczej decyzyi, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa jednak po- 
chowanym zostanie w podziemiach cerkwi śŚwięto- 
jurakiej. Wczoraj rano, zwiedzałę owe podziemia 
komisya sanitarna złożona z radcy Łyszkiewicza i 
dra Lachowicza, w asystencyi kilku Kanoników. 
Komisya ta skonstatowała, że w podziemiach cerkwi 
znajdują się krypty, które mogą być hermetycznie 
zamurowane, tak, że pochowanie zwłok bez Żadnej 
szkody dla zdrowia publicznego może być tarże 
dokonane. Ostateczna dacyzya zależy jednak od mi- 
nisterstwa, któremu komisya sanitarna przesłała na- 
tychmiast przychylną opinię. 

W dalszym ciągu nadeszło wczoraj jeszcze 
wiele telegramów kondolencyjnych. Mianowicie z Rzy- 
mu od kardynała Rampolli w imienin Papieża nad- 
szedł na ręce ks, mitrata Bieleckiego telegram tej 
ognowy : 

Lwów de Roma 5/8, Nuntium mortis cardi- 
nalis archiepiscopi leopoliensis Ruthenorum magno 
animi dolore affecit beatigsimum patrem, qui pro 
aeterna eius animae requie Denm ex corde apreca* 
tur, ego etiam obitum meritissimi presulis vobiscum 
ex animo conqueror. M. Card, Rampolla. 

(Wiadoraość o śmierci lwowskiego kardynała 
arcybiskupa Rusi wielką boleścią duszy napełnia 
Ojea św., który o wieczny odpoczynek dla duszy 
jego do Boga z całego serca się modli, ja także 
śmierć bardzo zasłużonego prałata z całego serca 
opłakuję. M. Kard. Rampolia). 1 . 

Od kardynała Gruschy, arcybiskupa wiedeń- 
skiego, nadszedł następujący telegram : „Blanken- 
berg, 5 sierpnia. Proszę przyjąć wyrazy mego naj- 
żywszego wapółczucia. Kardynał Gruscha*, 

Inne telegramy brzmią: „Biirgenetock, 6 sier- 
pnia, Z powodu zgonu Jego FEminencyi Najprze- 
wielebniejszego Metropolity, proszę przyjąć wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia. Filip Załeski*, | 
Najserdeczniejsza 
współczucie dla osieroconej kapituły metropolitalnej 
przesyła — Kapituła”. 

„Kraków 5 sierpnia, Wiadomość o niepoweto- 
wanej stracie, jaką przez Śmierć Jego Fminencyi 
Najprzewielebniejszego kardynała arcybiskupa po: 
niosła najprzewielebniejsza kapituła, a z nią cały 
Kościół i naród polski odbiła się bolesnem 
echem w murach naszego miasta, Kraków głęboko 
odczuwa wielkość doznanej straty przez zgon naj- 
czcigodniejszego arcypasterza, pełnego niespożytych 
zasług kapłana, miłującego kraj obywatela 1 pra- 
wego syna Ojczyzny. Proszę przyjąć wyrazy naj- 
głębszego żalu i współubołewania, które w imieniu 
Rady miasta Krakowa składa Józef F'riedlein, pre* 
zydent*. 

„Glinieny © sierpnia. Reprezentacya królew - 
akiego wolnego miasta Gliniany wyraża głęboki żal 
z powcdu Śmierci nieodżałowanej pamięci kardyna- 
ła. Komisarz rządowy MRojek*. 

„Chrzanów 5 sierpnia. Przesyłam wyrazy głę- 
boko odczutego żalu z powodu wielkiej straty, jaką 
przez śmierć Jego Eminencyi kraj nasz cały po- 
niósł, Antoni Wodzickt". 

Wczoraj wieczorem, pod przewodnictwem wl- 
ceprezydenta Rady miejskiej p. Michalskiego odby- 
ło się z powedu Śmierci Śp kardynała posiedzenie 
delegatów, na którem uchwalono złożyć wieniec na 
trumnie zmarłego od Rady miejskiej z odpowiednim 
napisem i plakatami wezwać ogół obywateli na po- 
grzeb aby wzięli udział w pogrzebie w komplecie, 
z odznakami. 

". Wydział krajowy uchwalił złożyć na trumnie 
wieniec srebrny i wysłał do kapituły metropolital- 
nej pismo kondolencyjne w języku polskim i ruskim 
następującej treści : | 

„Od roku zwracał się cały kraj ku metropo- 
litalnej stolicy u Św. Jura z troską o życie dostoj- 
nego chorego, a dziś po Jego stracie powszechny 
żal ogarnął wszystkie warstwy ludności. Dając wy- 
raz żalowi i współczuciu, odnosimy się do Prze- 
świetnej kapituły metropolitalnej, jako duchowej ro" 
dziny zmarłego dostojnika, zespolonej z nim w jego 
dążnościach i pracy, a obecnie pozbawionej Jego 
przewodnictwa, natchnionego ZAWSZE duchem  po- 
święcenia miłości i zgody, Nie dziw, że MS przy- 
mioty i zalety, występujące zarówno w służbie Ko- 
ścioła, jak i wśród rozległej i doniosłej dziaialności 
zmarłego w aprawach Świeckich, zjednały mu mr- 
łość wszystkich, a dziś szeroko roztoczyły kręg Ża- 


oby, jednocząc śladem wiekowej tradycyi obydwie 


„| raskich towarzystw i w. i. 


| gram 


narodowości tej ziemi w żalu za zacnym synem Ru- 
si, księciem i ozdobą Kościoła Kraj cały, w któ- 
rego imieniu przemawiamy, zachowa imię Jego Da 
zawsze we wdzięcznej pamięci . 

Wizyty kondolecyjne słożyli wczoraj : marsza' 
łek krajowy hr. Badeni, wiceprezydent namiestni- 
ctwa p. Lidl, prez. Tchórznieki, reprezentanci „Czy- 
telni katolickiej”, konsul rosyjski p. Pustoszkin, 
dr. Marchwicki, reprezentanci wszystkich lwowskich 

Dzi nadeszły do kapitnły następujące tele- 
pea Głęboko współczuję w smutku nad 
Giężką stratą, którą wraz z kościołem poniósł i kraj 


| całe państwo wskutek Śmierci J. Eminencyi nie- 
| zapomnianego kardynała. Korytowski*. | 0 ot i 
„Zakopane. Proszę łaskawie przyjąć wyrazy | przyjaciela gradem wyrzutów. 


| najserdeczniejszego współudziała w ciężkiej i bole- 


Knej stracie, poniesionej przez śmierć Jego Km. śp. ł 

Kardynała, metropolity, C. k. tajny radea i poseł | błotem. Niech każdy sam gobie radzi. 

| Sejmowy Dunajewski*. 

| Od rektora ałumnów Kolegium ruskiego z Ti- 
Voli pod Rzymem nadszedł taki telegram: 

3 „Tivoli. Superiori alumni collegio Rutheno 


QdznaosoRa w r. 1894 bonorows nagroda c. k. Mi- 


aisteretwa handlu 


Lwowska Fabryka Asialtu 


PRZEGLĄD z dnia 7 Sierpnia 1898. 


dolenti perdita padre pastore inviamo condoglianze | trzech, a pić za dziesięciu. W r. 18359, spisując Żo- 
sincere. Rettorei, © 7 7 om 7". == lnie pobyt w Królestwie Polskiem, między innymi 
| + Dziś po godz, 1 nadeszło z ministeratwa do | szczegółami donosił, że na Śniadanie spożywa fili- 
namiestnietwa zezwolenie dla Kapituły na pocho- | Żankę kawy, sześć jaj. trzy gatunki mięsiwa, mnó- 
wanie zwłok ś p. kardynała w krypcie cerkwi | stwo ciast i wypija dwie butelki wina Bordeaux; 
św, Jura. 6 | ubolewa, że dawniej mógł jadać po 11 jaj odrazu. 
i Wiadomości osobiste. +. Oktaw Sala objął] W r. 1862 tak kończy list do siostry: „Roboty 
na cząs urlopu p. Chamea kierownietwo departa- | mam dużo, ale zdrowie dobre, sen wyśmienity i 
„mentu II w Wydziale krajowym. pragnienie olórzymie*, Bismark Bpijał chętnie wino, 
ł Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow: | ale najchętniej prostą wódkę. Zwykł był mawiać: 
|skw ob. łać. Instytucyę kanoniczną na probostwo w | „Czerwone wino dobre dla dzieci, szampan dla 
Podhajeach otrzymał ke. Mikołaj Trębicki. Admi-| mężczyzn, a schnaps dla generałów.” a 
| pistratorem w Żelechowie mianowany ks. Maryan Sąd „ Salomona. Prezydent rzeczypospolitej 
| Witkowski. Mianowani kooperatorami z Zakonu OO. [ transwaalskiej, Kriiger, o którego „chłopskim rozu- 
Dominikanów : O. Wala Józef w Krotoszynie (ex-| mie* cuda opowiadają, wydał przed kilku tygodnia- 
pos.) O. Biernat Bronisław w Kościejowie (expos.) mi wyrok polubowny, któregoby się sam Salomon 
O. Komerek Alwar w Jezupolu, O. Prokop Bene- | nie powst dził. Dwaj bracia po Śmierci ojca mieli 
ykt w Czortkowie, O. Biernacik Dalmacyusz w podzielić sią majątkiem spadkowym, gdy zaś nie 
| Bohorodczanach, O. Krzanowicz Dominik przy ko- | mogli się pogodzić, udeli się do Krigera, zdając się 
| Ściele Bożego Ciała we '«wowie. Konkurs na wa-| na jego Bąd polubowny. Prezydent rozpatrzył spra- 
jkujące beneficyum w Żelechowie, wskutes« rezy- |wę i rzekł do starszego brata: »Ty, jako star- 
| gnacyi ka. Feliksa Brzezickiego, rozpisano z termi- | szy, masz prawo podzielić majątek na dwie części 
,nem do 15 września b. r. .  , |według swego uznania*, A potem, zwracając się do 
"  Dyecezya przemyska. Administratorami mia -| młodszego, dorzucił: „A ty, jako młodszy, masz 
nowani: w Dubiecku ka. Stefan Fus, wikaryusz z prawo wybrać z tych dwóch części tę, która ci się 
Brzozowa, w Izdebkach ks. Franciszek Sierzęga, | podoba, według swego uznania*. Wyrok wydany — 
wikaryusa w Siennowie. Prezentę na probostwo wĘ klamka zapadła. Nie ulega wątpliwości, że po ta- 
Besku otrzymał ka. St. Knap... wikaryusz w Dzi- |kim wyroku starszy brat starać się będzie usilnie 
kowcu. Przeniesieni: ks. Jan Wolski z Dydni do] przy podziale, aby obie części były równe. 
Brzozowa, ks, Wojciech Stachyrak z Jasionowa do Zmarli. W Jodłowej Józef Moszczański, 
Dydni, Konkurs na probostwo w Izdebkach rozpi- | poczmistrz, b. porucanik ułanów, w 78 r. życia, — 
sany z terminem do 10 września b. r. — " JW Łajscack w pow. jasielskim, Emilia z Bielań- 
Konkurs na pięć miejsc bezpłatnej nauki] skich Hupkowa, w 78 r. życia. © pasi 
gpiewu w szkole tutejszego Towarzystwa spiewa-| 7 Stan powietrza. T. o g. 8 rano +-14, w poł. 
ckiego „Lutnia* rozpisuje magistrat miasta Lwowa f-|- 17 R. Bar. 769, Podnosi się. Pogoda. 
Termin do 31 sierpnia. Ojciec I syn. 
Pomieszkania dla robotników. Krakowskie] —— Jakie są, ojcze, największe strapienia, 
[Towarzystwo tanich mieszkań dla robotników, na Których unikać trzeba nawet cienia ? — 
którego czele stoi Andrzej hr. Potocki i dr. Henryk |  Spytał raz Micio, co się Wścibskim zowie. 
Jordan, przystępuje jaż do budowy czterech domów, | A ojciec na to, gładząc go po głowie: 
mających posiadać 100 pokoi, Budowa tych domów | -— Największa gorycz, wierzaj mi, mój Miciu, 
rozpocznie się w tym roku, a skończone zostaną Jest żal po głupio zmarnowanem życiu. 
w czerwcu roku przyszłego. Zatem już w lipeu ro- Filantrop. kosę 
ku przyszłego stu robotników w Krakowie będzie Autor Mam już cały pomysł do tragedyi 
| miało wygodne, suche, światłe i nadzwyczaj taniej w głowie. Niewiem tylko, jakby „uśmierció* boha- 
pomieszkanie. Kiedy też Lwów pomyśli o czemś | tera. Nie mógłbyś mi poradzić, co ? 
podobne | | ' _ Przyjactel (słodko), Wiesz co ? możeby lepiej 
Mordarstwo w Przemyślanach. W celu po-|] było, żeby się twój bohater wcale nie rodził? 
chwycenia sprawców ohydnego morderstwa, - zarzą- : 
dzono w Przemyślanach energiczne śledztwo. Z do- 
tychczasowych przesłuchiwań wiadomo na razie ty- 
le, że o spełnieniu morderstwa dowiedzieli się nad 
ranem ludzie, idący na robotę w pole, Zdziwiło ich 
to, że karczma otwarta zazwyczaj otym czasie, by- 
ła tym razem zamknięta, a z wnętrza jej słychać 
było ryk zgłodniałej krowy. Zbliżywszy się do 


ę 


- Repertuar teatru letniego. W sobotę i w nie- 
dzielę „Małka Szwarzenkopf”. 


Część ekonomiczna. 


„ Wlodeń, 4 sierpnia. 
(Z.). Giełdzie naszej brakło dziś wszelkiej 
dyrektywy, giełda berlińska była bowiem zam- 
knięta z powodu uroczystości żałobnej za Bis- 
marka, a z Paryżem przerwana byłą komuni- 
kacya telegraficzna. Z tego powodu ruch w wa- 
lorach rmaiędzynarodowych ustał prawie zupeł: 
nie, mimo to jednak zasadnicza tendencya była 
silną, a kursa nie obniżyły Się. 
Natomiast w walorach lokalnych ruch był 
bardzo ożywiony, a liczba kupujących znaczna. 


czmy i ujrzawszy krew na oknie, wleżli. ci ludzie 
do karczmy i tam zastali wszystkich pomordowa- 
nych w łóżkach. Karczmarz leżał z rękoma złożo- 
nymi na piersiach. Zamężna córka jego zabita także 
uderzeniem w głowę, miała widocznie prawia je- 
gzcze tyle siły, że podniosła się połową ciała, którą 
Bię wsparła o ścianę. Obok niej leżało jej dziecko, 
uduszone prawdopodobnie, bo nie ma na ciele jego 
żadnych śladów uderzeń. W trzeciem łóżku leżały 
dwie dziewczyny, jedna martwa, a druga jeszczej Bardzo poszukiwane były akcye kolei ozeskiej 
dysząca, ale nieprzytomna zupełnie, ze względu na dobre szanse tegorocznej kam- 
Co do sprawców, to twierdzą tutaj powsze- | panii cukrowej. 
chnie, że być nimi muszą jacyś ludzie obcy. Mor- Ostaimie notowania : 
derstwa dokonano w celu rabunku pieniędzy, o czem 1 Rradyty suste. 363:50, wesierskie 397 BO, 
świadczą porozrzueane rzeczy, które rabusie prze- | Augiobanki 15770, Uniony 29825, Baukversi- 
Bzukiwali, a nie znalazłszy pieniędzy pozostawili w | wy 26820, ldnderbenki 228 75, Ludwiki 21150 
nieładzie. Tymczasem wszyscy we wsi wiedzieli. do- ! Osomiowisokie 293770, Blbetlalo 26625, Renta 
brze, że karczmarz Haber, był biedakiem, nieposia- | papierowe. 104'90, BTSDTNA 161:80, susitrpsoka 
dającym żadnego majątku. Morderców musiało być | słota 181/80, amstr. renta. wal. kor. 101/20, wę- 
więcęj, niż się domyślano w pierwszej chwili. Na- | gierska młota 1320'80 węgierska ranta wsl. kor 
pad dokonanym był na wszystkich mieszkańców j 98.85, duzat 5:63, 80 Śranbkówka M53— mark 
karczmy równocześnie, Położenie tranów wskazuje, |) !1'70—, rzble £'363),. 
że pomordowani zostali we śnie, a zatem nie po Gamy zboża. Wiedeń 4 sierpnia. Pszenica 
kolei, bo krzyk pierwszego mordowanego byłby już $ na jesisń 8:'06—8'07, na wiosnę 8:23; 
innych pobudził. Liczba 8 morderców powstała ztąd, | na jesień 6'66—6'68; owies na jesień 5'65 — 
Że na lwowskim gościńcu widziano do dnia tej sa-]567;  kukurudza na wrzesień - październik 
mej nocy trzech obcych ludzi, myjących się nad ;6'17—6'19. 
wodą, z czego powstałe przypuszczenie, że obmy- Wiedeń 5 sierpnia. Pszenica na jesień 
wali się z krwi, W kierunku do Liwowa też zarzą: |8'11—8'10; żyto na jesień 6':69—6.71; owiea 
dzono najergiczniejszą obławę. na jesień 0'67—5'68, kukuradza 522—5'25 ; 
Samobójstwo. Wczoraj odebrał sobie życie | rzepak na sierpień-wrzesień 12:60—1270. Spi- 
wystrzałem z rewolweru sekretarz wyższego sądu | rytus 1950—19'80. 
krajowego w Krakowie dr. Józeł Gorączka. Zmarłyj 8 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
liczył 40 lat Życia, był kawalerem, ale z dochodów | aków 2 sierpnia. 
swych utrzymywał swoją matkę i dwie siostry. Ja- Pomimo, że od cząsu do czasu deszcze prze- 
ko powód samobójstwa podsją sekaturę ze strony| chodzą, wogóle jednak zbiory odbywają się pomyśl- 
władz. nie i postąpiły o tyle, że juź większa część pszeni- 
Cesarz Wilhelm któremu rodzina i stronnicy | cy została zebraną, Rezultaty z zachodniej części 
Bigmarka zamiast wdzięczności za uczczenie pamięci | kraju są bardzo dobre, we wschodniej średnie. — 
żelaznego księcia, wciąż dają tylko wyrazy swojej| Z powodu źniw dowozy są dotychczas bardzo małe, 
niechęci, kazał pozdejmywać flagi ze wszystkich | dlatego ceny gotowego zboża trzymają się, podczas 
gmachów rządowych. I gdy sprzedaże na późniejsze termina odbywają się 
Z młodości Bismarka. Gwałtowny tempera- po cenach znacznie zredukowanych. 
ment i żądza odznaczenia się na jakiembądź polu Płacono: pszenicę białą 9.00—9,25, czerwoną 
cechowały Bismarka od lat najrałodszych. Jedno-| 9.25—960, żółtą '9.25—950, żyto 7.00—37.50, 
stajne życie w Schónhauseu było mu turturą, za- | jęczmień browarny 6.50 do 700, na paszę 
mierzał emigrować do Indyi. Niestety jednak, nie |5.560 do 6.—, owies 6'75—7:25; rzepak —— 


wykonał owego projektu, został na Pomorzu i byłj da —'—, konica czerwony —.— do ——, biały 
postrachem panien z sąsiednich dworów, ich matek, | --,— do —.,— zł, kukuradza 0,00—0.00. Wszyst- 
ciotek i ojców. Okolica rozbrzmiewała wciąż echem | ko za 100 kilogram. 


Bank galicyjski dła handlu t przemysłu 
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 6 
sierpnia 1898. | Em, 

Pszenica gotowa łatwy znajduje zbyt, co do 
żyta podaż silniejsza a zbyt tylko po cenach zniżo- 
nych możliwy. Jęczmień przychodzi jnź na targ ją- 
kości zadowalniającej, atoli wobec * konkurencyi wę- 
gierskiej i rumuńskiej, ceny * są mierne. Co do 
chmielu, usposobionie lepsze, ceny idą w górę. 

Spirytus notuje niezmiennie, 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. nowa 8'25 do 850, żyto gotowe 6:20 


jego dzikich hulanek. Figle młodego junkra były 
zawsze grubijańakie, a często okrutne. Pewien po- 
rucznik od huzarów, bawiący w gościnie w Schóa- 
hansen, miał udać się stamtąd do swego stryja na 
imieniny, które zgromadziły obywateletwo okoliczne. 
W wilią tego dnia Otto Bismark spoił go, a naza- 
jutrz trzęsącym ekwipażem zawiózł na ową uroczy- 
stość. Skutki wina okazywały się przez całą drogę. 
Dwaj młodzieńcy zajechali przed dwór i nie prze- 
bierając się wcale weszli do galonu, gdzie było 
zgromadzonych kilkadziesiąt ogób, Młody huzar, na! 
jich widok oprzytomniał, lecz Bismark śmiał się z 
wywełanego wrażenia i pominio wstrętu, jaki budził, | do 6.50, owies gotowy 8:00—8'20, nowy 6.25 —6 50, 
najspokojniej zasiadł do obiadu. Byłte wyskok bru- | jęczmień past, 650 do 6'00, jęczmień brow. 650 
|talny, lecz jak nazwać następujący figiel? Pewnego | do 7:00, rzepak 11:00 do 11*25, _lnianka 0,— do 
poranku „der tolle Junker* wyruszył na bekasy z! 0'—, groch pastewny 0*— do 000, groch do go- 
przyjącielem. Ten po drodze ugrzązł w błotach ij towania 0.00 do 0—, wyka 0— do 0:00, bo- 
zapadał coraz głębiej. Bismark patrzał na to oboję- | bik 6*75 do 8:00, hreczka 9'00 do 950, kukurudza 
jtnie, a gdy towarzysz błagał o pomoc, z całą zi-| nowa 0:00 do 0'00, kukurudza stara 5:50 do i 5'70, 
mną krwią odpowiedział: chmiel nowy za 56 kl, 60— do 70'—, koniczyna 
— Ratunka dla ciebie już nie ma, że zaś przy- | czerwona —— do —'—, koniczyna biała —— do 
kroby mi było patrzeć, jak będziesz tonął w tym! ——, koniczyna szwedzka po do, tymotka 
błocie, więc pragnę sobie oszczędzić tego widoku, a] —— do —*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
tobie strasznej agonii i proponuję dać ci w łeb kulą. | 17— do 17:50, spirytus na termina 14.50 do 
Umrzesz prędko i z gednością. 16.00. | 
— Czyś osząlał? — woła tamtsn, szamocząc sięj $ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
rozpaczliwie — ja nie chcę ani tonąć w błocie, anifi przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
być rozatrzelanym. Pomagajże mi na miłość Boską. | wie od 30 lipca do 5 sierpnia 1898 — bez opłaty 
| Krotochwilny Otton wziął go na cel i głosem | akcyzowej : Pszenica 8'10 do 8:40, Żyto 7.75 do 
poważnym rzekł : w... | 7.00, jęczmień brow. 6:85 do 7:50, jęczmień past 6 00 
— Nie ruszaj się, za chwilę będzie po wszyst-| do6,40, owies st 7:40—37.75, nowy 5.75 — 6,25, hre- 

| kiem. Opowiem żonie, żeś umierał dzielnie. czka 9:25 do 9,50, kukurudza zeszł. 5 60—5'90, ku- 
Poczucie podwójnego niebezpieczeństwa dodało | kurudzą nowa 0.00 do 0:00, progo 0— do 0—, 

siły biedakowi ; wygramolił się z trzęsawiska, a| groch do gotowania 8.00 do 9-00, groch pastewny 
skoro tylko stanął na pewnym gruncie, obsypał | 6:50 da 400, soczewica —*0 do —.00, fasola 0'00 
0:00, bobik 6:4Q do 6:66, wyka 6'65 do 600, ko- 
mczyna czerwona 35:00 do 40-—, koniczyna biała 
35:00 do 45'00, koniczyna szwedzka —00 do 00:00 
tymotka —'00 do 00:00, anyż rosyjski —— do 
-———, anyż płaski 00:00 do —'—, kminek —— 
rzepak zimowy 10.75 do 11.40, rzepak nowy —'*— 
—'— lnianka do 00:00, nasienie lniane 0'0 do 0:00, 
nasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 111*— do 126—, 


— Powinieneś mi być wdzięcznym — brzmiała 
| odpowiedź — gdyby nie ta grożba, leżałbyś pod 


Wygłosiwszy taką sentencyę moralną, poszedł 
dalej na bekasy. Źelazny książę tak bezwzględny 
dla innych, sobie dogadząć umiał i lubiał. Rozkosze 
podniebienia nie były mn obce, potrafił jadać za 


TEKTUR do krycia dachów 
Szeligl-Lyszkiewisza. Inżyniera 
Lwó w, ulica św. Marcina 38. 


Asfaltową miasę w gorącym stanie do ixolowa- 
mia marów fundamentowych. 

Kektnre niepszonę ognicetrwałą do kry- 

cia dachów wysokich gatunków. rola 10 matrów 
od 2 ur. do 8 al. 50 ot. 


"= 


nafta zwykła 16:50 do 16:50, nafta. salonowa. 18.00 
do 19:00, wosk ziemny —'— —*—, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
18.30 do 19:15, NEŻZĘ 
8 Ruch lokalny. Z dniem otwarcia kolei lokal- 
nej Wolframs-Teltsch wejdzie w życie dodatek VII 
do obowiązujących od 1 stycznia 1897 taryf i po- 
stanowień taryfowych dla przewozu osób i pakun- 
ków podróżnych na kolejach lokalnych, zostających 
pod zarządem państwa (z wyjątkiem galicyjskich i 
bukowińskieh), do których nie odnosi się taryfa 
lokalna c k. austr. kolei państw. z dnia 1 stycznia 
1898, Cena 10 helerów. ń 
Dodatek III do taryfy dla przewozu osób, pa- 
kunków podróżnych, posyłek ekspresowych i psów 
(część I i ID). Z dniem 1 sierpnia 1898 wszedł 
w życie dodatek III do taryfy dla wyżej podanego 
przewozu, zawierający uzupełnienia i zmiany taryfy 
głównej, Pojedyncze egzemplarze tego dodatku ta- 
ryfowego są do nabycia po cenie 10 hel, za sztukę. 


Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


_ Waszyngton 6 sierpnia. Jenerałowi Shafte- 
rowi rozkazano, aby bezzwłocznie zwrócił się 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. | 
Przyjechali dnia 5 sierpnia. B. Dmochowski i 
J. Urbański z żoną z Niżniowa. S. Kosiński x Tar- 
nopola. Dr. W. Lechowski i J. Jabłońska z Dro- 
hobycza. EF. Btrehberger i A. Jungbauer z Wiednia, 
J. Zubek z Zborowa, Dr. Radecki z Krakowa. Ka. 
J. Lasko z Podkamienia. M. Popper z Wiednia. Z. 
Janowski z Faljówki. J. Śliwiński z Brzeżan. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaeki, 


Przyjechali dnia 6 sierpnia. Julia Garapicho- 
wa z Kosowy. Józef hr. Baworowski z Kotłowa. 


Artur hr. Potocki z Wiednia. Ks. Michał TLewar-_ 


towski z Tartakowa. Józefowie Jabłonowacy z Za- 
gwoździa. Władysław Jankowski z Rosochowacz, 
Józef Blaschke z Krechowic. Adolf Neumann z 
Brukseli. Juliusz Strebinger z Wiednia. Marcelina 
Czarnowska z Kijowa. 


(7 /HOTEL EUROPEJSKI - 
ALBERT SZKOWKUŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnią 6 sierpnia, K. Schulz, J. 


ze SWĄ armią 4 północne okolice Kuby, wolne Sanerteich i J. Krauss z Wiednia. J. Spirydowicz 


od żółtej febry. 

Nowy 
donesi, 
Papogago na wyspach Namoańskich na Oce- 
anie Spokojnym i urządzić tam stacyę węglo- 
wą. Przez zajęcie tej zatoki dadzą Stany Zje- 
dnoczone Niemeom do zrozumienia, że nie my- 
ślą wcale zrzekać się praw, nabytych na Oceanie 
Spokojnym. 

Madryt 6 sierpnia. Sagasta konferował 
wczoraj z jenerałami Polavieją, Weylerem, 
Primo de Riverą i Azcarragą, tudzież z przy- 
wódzcą stronnictwa republikańskiego Salme- 
ronem 1 z Silvelą. Ten ostatni podniósł ko- 
nieczność rychłego zwołania kortezów  ce- 
lem przeprowadzenia obrad nad traktatem po- 
kojowym. 

Nowy-Yerk 6 sierpnia. Do Evening Journal 


donoszą z Hongkongu, że wódz powstańców | 


na Filipinach Aguinalde w liście wystosowa- 
nym de konsula amerykańskiege w Hongkongu, 
skarży się, iż Ameryka nie postępuje z nim 
szczerze i nie mówi otwarcie, jakie są jej za- 
miary względem Filipinów. „Pytam pana — 
pisze Aguinaldo do konsula — z jakiej racyi 
właściwie ja mam iść ślepo w bój o interesa 


amerykańskie. ' Przecież interesa mego narodu | PIOTCów (konsumentów), że nieuczciwa kon-- 


z Maryampela. E. Bochaczewski z Sokała. Br. A. 


Jork 6 sierpnia. Tutejszy Herald | Kosiek z Ołomuńca. Ka. Jabłonowski i J. T. Wydź- 
że Mesc-Kiuley rozkazał zająć zatokę | ga z Rosyi. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki, 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. 
— (K Proksch). - : 
Przyjechali dnia 6 sierpnia, Ks. dr. Wład, 
Knapiński z Krakowa. P. Kopystyński z Potutorów, 
Antoni Skrzyński z Podola ros. P. Horodyński z 
Szarpanie. 
Walerya Gimbut z Podola ros. Dr. Fran. Walew- 
ską z Nosgowa, Bolesławowie Wierzchleyscy z Ka- 
barowic. J. Trabaner, W. Sinaiberger, K. Launkard 
i dr. H. Monat z Wiednia. Rotm. Graff z Szląska 
P. Biechońacy z Brzeżan. ' i 


NADESŁANE. 5 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, niv bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 


- OSTRZEŻENIE! 


Zwracamy uwagę naszych Szan. PT. Oa- 


są dla mnie tak samo święte, jak dla pana in-| kurencya zachęcona wielkim popytem i wzię- 


teresa amerykańskie". ! 
Madryś 6 sierpnia. Z Sant Jago na Kubie 
nadeszła tu urzędowa depesza, donoszący, ik 


toŚcią 


©to munieckiezo Piwa 


wojsko hiszpańskie, które kapitulowało, jest | marcowego we flaszkach z browaru mieszczań- 
zupełnie wycieńczons z powodu braku żywności | skiego naśladuje nasze winiety i bandarole na 


i ciasnoty obozowiska, wyznaczonego mu przez 
Amerykanów. Ogółem jest 8000 chorych w tem 
wojsku. 

Sant Jago (na Kubie) 6 sierpnia. Przybył 


(każdej flaszce w 


sposób łudząco: podobny 
tak co do koloru jak i wykonania. 
Upraszamy przeto naszych Szan. PT. 


tu jenerał Wood i objął komendę nad miastem. | Odbiorców (konsumentów) zwrócić uwagę na 


powyższą firmę i markę ochronną: 


Wiedeń 6 sierpnia. Minister Jędrzejowicz | ladnogłowy orzeł czarny na polu białem. 


wyjedzie dziś wieczorem do Iiwowa, aby na 
nogrzebie ks. kardynała Sembratowicza być 
przedstawicielem całego gabinetu. 

Wiedeń 6 sierpnia. Do Nowej Presse dono- 
szą z Bielska, że aresztowano tam wczoraj ks. 
Stojałowskiego w chwili, gdy rozdawał tłumowi 
podburzające pisemka, 

Peszt 6 sierpnia. Do Orszagos Hirlap do- 
noszą iż słowackiego miasta Turocz St. Martin, 
że do tamtejszego prokuratora zrobiono donie- 
sienie, że znany profesor uniwersytetu krakow- 
skiego p. Baudouin de Courtenay miał na urzą- 
dzonem tam przez towarzystwo słowackich pań 
dobroczynności podburzającą przemowę. 

Celowiec 6 sierpnia. Socyalistyczny poseł 
Sohramemel urządził tu zgromadzenie wyborcze 
i w mowie swej rzekł, że Bocyaliści mogli 
swój obowiązek spełniać dopóty, dopóki parla- 
ment był otwarty. Dziś jednak z całego parla- 
mentaryzmu austryackiego pozostał tylko gmach 
parlamentu w Wiedniu, zresztą znajduje się 
Austrya w stanie absolutyzmu tak jak przed 
50 laty, a burkoazya milcząco pochwala ten 
stan rzeczy. W dalszym toku swej mowy na- 
padał Schraramel namiętnie na wszystkie wyż- 
sze warstwy i na duchowieństwo. 

Praga 6 sierpnia. Staroczeska Politik gani 
dr. F'erjaacica za jego Ostatnie wystąpienie 
w Lublanie i napomina Słowian, aby byli prze- 
zornymi. Najprzód muszą byó uregulowane 
stosunki w Czechach i na Morawie, a potem 
przyjdzie kolej na zajęcie się Innymi postula- 
tami Słowian, gdyby jednak żąduno równocze- 
snego załatwienia wszystkich kwestyi narodo- 
wościowych w państwie, mogłyby powstać bar- 
dzo niebezpieczne komplikacye. 

Kijów 6 sierpnia. Króla rumuńskiego i na- 
stępcę tronu witano tu bardzo uroczyście. Przy- 
strojono fagami ulice, któremi przejeżdżali, 


a deputacya rady miejskiej podała królowi | 


chlsb i sól na srebrnej tacy. 

Rzym 6 sierpnia. Dekretem królewskim 
zniesiono stan oblężenia w gprowinoyi Li- 
worno. , 

Hamburg 6 sierpnio. Pokój, w którym 
Bismark umarł, utrzymany ma być po wieczne 
czasy w tym stanie w jakim znajdował się w 
chwili jego śmierci. Nawet otwarta paczka ty- 
toniu i dwie fajki, z których Bismark palił w 
ostatnieh dniach choroby, pozostaną nietknięte 
na stole, 

„Paryż 6 sierpria. Izba karna orzekła, że 
sędzia śledczy Bertulus nie jest kompetentny 
do prowadzenia śledztwa z powodu skargi Pi- 
quarta przeciw pułkownikowi Paty de (lam, 
gdyż sprawa ta należy do sądu wojskowego. 

Paryż 6 sierpnia. Dziennik ' Journal za- 
przeczą pogłosce, jakoby sędziemu śledczemu 
miano odebrać śledtwo przeciw Estsrhazy'emu 
1 pani Pays, a przekazano je innemu sędziemu. 

„Messyna (na Sycylii) 6 sierpnia. Dziś o 
godzinie 2 minut 338 po północy dało się tu u- 
GZUÓ silne trzęsienie ziemi, które trwało pięć 
sekund. Wśród ludności powstała ogromna pa- 
nika Szkód nie ma żadnych. 

Konstantynopoł 6 sierpnia. Zanosi się na 
konfikt między Portą a reprezentantami obcych 
mocarstw z powodu zaaresztowania części wy- 
płaconej przez Grecyę kontrybucyi wojennej na 
zabezpieczenie szkód, jakie ponieśli poddani eu- 
ropejsóy podczas rzezi w Armenii. Porta od- 
mawia bowiem wszelkiego odszkodowania i je- 
żeli opierać się będzie przy tem, wówczas za- 
nosl Się ną secesyę europejskich delegatów z 
komisy, mającej uregulować tę sprawę. 

" Konsulowie rezydujący w okręgach, Za- 
grożonyci wrzekomo nową ruchawką Ormian, 
donoszą w awoich raportach, iż żandarmi tu- 
reccy dopuścili się w kilku wypadkach gwałtów 
na Ormianach. Pogłoski o nowych wybrykach 
Kardów dotychczas nie sprawdzają się. 


Astmitewe alartyczne płyty izelacyjne. 
Trax usfaJtawy fwriechevy do konzerorzej? 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa. 


Z szacunkiem 


Maks Wiksel i Sym 
ul. Krakowska 1. 14, 


Jeneralne zastępstwo browaru mieszczańskiego 
w Ołomuńca. —: 


| 


Konoesyonowaty kurs szkół. 


przygotowawczy dla 


jwejskowych i na Jednorocznych Ochotników 
| (Intelligenzprifung) w wykładowym języku polskim 


rorpocznie się dnia 1 września br. w Zakładzie Franciszka 
Miiliera c. k. nadpor. w obr. kr. w Krakowie ul. Garbar- 
ska 1. 7 II pietro. Statut dotyczącego Zakładu przesela 
się franco i bezpłatnie. 


Zakład e. I k. nadwornego fotografa 


FI ENINER A 
ul. Akademicka 18 otwarty codzień od godz. 8 de 6 
w niedziele i świeta do godz. 1-ej, 


Dr. Leopold Schellenberg 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 
przeprowadził sie na ulice Batorego I. 9 II wietro i 


WŁ Głottleb Haszlakiewicz z Wołynia. - 


m 


ordynuje rano kezpłatnie od godz. 9= 10, po południu od 


godz. 8— 


Najlepszą wodą do picia 


przy niebezpieczeństwach epidemii 


1 w podobnych 


wypadkach, jest doświadczona, przez powagi lekar- 
skie zalecana 


natoralna szczawą 
alkaliczna 


Je „zupełnie wolna od substaneyi organicznych 
i jest najlepszym zdrowotnym napojem, zwłaszcza. 
w miejscowościach, gdzie brak czystej źródłowej 
lub studziennej wody, 


Kantor wymiany 
s. k. wprzyw. galicyjskiego akcyjnsgo 

Banku hipotecznego. 

| 1 kupuje 1 sprzedaje og 
wszelkie papiery wartościowe 
ł monety boy 

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 


FUJ" Kantor wymiany 1 oddział depozytowy prze- 
niesiony do łokaln parterowego w gm. bankowym, 


ZZ ZA ii 
EWA" WWW 07 BX TĘ W REOZOEENNNN REN 
Lwów 6 a: (zły! handlowej). 
cye za sztuce: Kolej gal. Karola Ludwik 
zł. m. k. 210.50 do 218,00. Kolej Lmowsenotniaie 
po 200 zł. w. a. 292.50 do 296.5). Banku hypotecznego po 
200 zł. ró jl oby" u garbarni w Rzeszo- 
wie po ż W. A. GU0,— do 212, —, Tow. 
gonów m Śazoku 260— do 26, "" popić © 
Sty ZASLAWNE za 100 zł: Banku hipot. ic. 
5 proc los. w 80 lat a 10 proc. prem. 110.30 do ML 
4 i pół proc. los, w 50 lat 100.10 do 100.80, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banka kraj, 4 i pół proc. los, w 
gi lat. 100.60 do 191,53, Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
98.00 do 9370, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc (I em'sga) 
97.50 do 98.20, 4 prac. los. w 41 i pół lątsch 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.20 do 96-90. 

Obligi za 100 zł., Gad. fund, propinacyjnego % pre. 
98.00—38'70, Bukowińsziego fund. propin 5 proc. 102.50 
do —.—, Kom, Baaka kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.80 do 
—.—. Kolejowe lokalne Baaku krajoweg» 4 procentowa 
po 200 koron 97:50 do —.—, Pożyczki kraj. 6 proc, 103.00 
dO —,— 4 proc. z 1893 r. 98.00 do 98.70, % proc, po 200 
koron R 1898 roku 96.20 do 96.90. i K 

onety. Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleond 
9.49 do 9.59, Półimperyał 9.47 do 9.57. Bubel. rosyjski 
POpiĘzÓWy 126.30 do 12730. 100 marek niemieckich 58.50 
(9) 77=. 8 ; | 


Fabryka osusza aafaltem najbardziej sm 
w mieszkaniach. Niszczy gocjcym zdana piw Ooo, 
Fabryka wykonuje aweimi ludźmi pok 6ia d 


bób 


4 
42) są 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
| przez 


DD. GERA ID. 
Tłówaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

Elwira zamknęła list do kuferka i zajęła 
się zwykłą swoją robotą. | 

Pod wieczór poszła odwiedzić jedną z 
ubogich swoich pacyentek, która mieszkała 
ną drugim końcu wsi. Wrącając już o zraro- 
ku, spostrzegła niezwykłe zbiegowisko doko- 
ła zajazdu pod „Złotem Słońcem*. Tłum oi- 
snących się ludzi zwiększał się z każdą chwi- 
lą, oblegając żółty  stellwagen, stojący 
przed bramą. aj. 6. i 

Panna kldringen chciała przejść niopo- 
strzeżona na drugą stronę ulicy, kiedy nagle 
wyraz „Wiedeń*, donośnyra głosom wymówio- 
ny przez konduktora, górującego nad wieśnia- 
czym tłumem, uderzył jej słuch. Mimowoli my- 
śli jej krążyły dzień cały dokoła Wiednia i 
choć robiła co mogła, aby im nadać inny kie- 
runek, powracały one wciąż uparcie do jedne- 
go przedmiotu. To też bezwiednie zwolniła kro- 

u i wytążyła słuch. | 
— Wiedeń... straszna katastrofa — 

do jej nszów. 

Zawahała się chwilę i pobiegła do za- 
jazdu. 


dolevialo 


Ustąpoie się hrabiance ! — zawołało 
kilka dobrodusznych kobiet na jej widok, a; 


nowaniem czapki | | 

'-— Okropna katastrofa, panuo hrabiaako, O 
jakiej nie słyszano jeszcze nigdy w -Wiedniu. 

— Ami w całej Austryi — dorzucił poczty- 
lion, który puściwszy koniom swobodnie lejce 
na grzbiet, dymił fajkę na koźle. | 

— Okropny pożar, który wszczął się ze- 
szłej nocy 1 .w którym setki ludzi podobno 
zginęło... I i 
_ — Tysiąge — poprawił niewzruszony pooz- 
tylion, nie zadając sobie nawet trudu odwró- 
cić głowy. PA 

— Matko Najświętsza ! — zawołał ktoś z 
tlumu — że też to są takie domy, gdzie mie- 
ści się tysiące ludzi. 

— Ale teatr, to przecież nie zwyczajny dom 
-—- poprawił drugi. 

— Więc to teatr się spalił ! — blednąc spy- 
tała Elwira. — Który teatr? . 

— Ten wielki teatr, panno hrabianko, 

— Słyszycie go! — zawołała oberżystka z 
pod „Złotego słońca*. — Tak gada, jakby w 
naszem stołecznem mieście był tylko jeden teatr 
dla komedyantów. Mój Franek sam był w ja- 
kich dwunastu co najmniej, jak stał z pułkiem 
w Wiedniu dwa lata temu. a 

— Nie wiem który teatr, ala w każdym 
razie jeden z dużych — rzekł konduktor, nieco 
zakłopotany swoją nieświadomością faktów. — 
Nie było czasu zapytać o to, kiady przejeżdża- 
liśmy przez S. W całem miasteczku o niczem 
innem nie mówią, tylko o tym wypadku. Po- 
dobno pełno ludzi powyskakiwało przez okna i 
zabiło się na miejscu. 

— Paliło się do rana. i może pali się je- 
szcze do tej pory. Obawiano się, aby ogień 


PRZEGLĄD x dzia 7 sierpnia 1898. 
nasz Najjaśniejszy pan będzie mieszkał ? 


— Głupstwo — odburknęła jego praktyczna . 


połowica. — A. 
'kaków ? 

— (Chryste Panie! — zawodziła jakaś stara 
ohłopka — i pomyśleć sobie, że moja Hanusia 
była przed pół rokiem ze swojem państwem w 
Wiedniu! Żeby tak była została do tej pory i 
poszła do tyjatru, cóżby za okropna śmierć by: 
ła ją spotkała! c z " 

— Przestańcie tych głupich lamentów! — 
przerwała zirytowana oberżystka. — Przecie 
wasza Hanka nie mogła zapalić się pół roku 
naprzód. bei. 3 ę 

Ale przekonywający ten argument nie u. 
spokoił zatrwożonej matki, która nieprędko 
mogła ochłonąć z przestrachu. di: 

Elwira nie słuchała więcej. Wysunąwszy 
się nieznacznie z tłumu, podążyła do domu. 
Tu postawiła koszyk na ławce i zapaliwszy 
prędko świecę, poszła do starego podróżnego 
kuferka, w którym trzymała pod kluczem 
wszystko, Go przedstawiało dla niej jakąkolwiek 
pamiątkową wartość. Wyjąwszy ze skrytki, u- 
krytej pod wiekiem, list otrzymany dzisiaj, 
usiadła przy stole i zaczęła uważnie odezyty- 
wać go po raz drugi. 

„Wyjeżdżam dziś w nocy i za dwa dni 
pożegnam Europę na bardzo długo — pisał 
Andrzej. — Być może, iż jakiś czas zatrzy- 
mąm się w Konstantynopolu. Mówiono mi, że 
wschodnie zasłony i ezarne, płomieniste oczy 
turczynek mają - cudowną moc zażegnywania 
dawnych wspomnień. . Widzisz, że robię, co 
mogę, aby spełnić twoją przepowiednię. Cały 
ten tydzień ohodziłem co wieczór do teatru i 


od czegoż to mają sikawki i stra- 


| miętnego odtąd po wieczne czasy w dziejach : partych do drzwi ośmnaście osób nawpół zwę* 


stolicy austryaokiej. Dziwny jakiś niepokój glonych, które można było rozpoznać ' tylko 
ogarnął Elwirę. Może to był tylko prosty zbieg „po złotych ozdobach, jakie wisiały na szkie- 
okoliczności, nie więcej, ale serce jej beisnęło ! letach. tędy) 


jakieś złowrogie przeczucie, z którem walozyła | 


Tego dnia, nazajutrz i przez wiele dni 


daremnie, nie mogąc odzyskać zachwianej ró- | następnych pisma przepełnione były krwawemi 


wnowagi ducha. 


obrazami. Dzień za dniem Elwira z akuratno- 


Herr Pfanner, nauczyciel wiejski, prenu- | ścią zegarka zjawiała się w szkole po gazetę 
merował oodzienne pismo, które obiecał hra- ji z twarzą bladą jak upiór przebiegała oczyma 


biance na godzinę. 
strofie nie były przesadzone, jak się przekonała 
Elwira z pierwszego rzutu oka na gazetę. Z na- 
tężoną uwagą czytała chciwie: - a 

Grodzina 8 wieczorem. Raug Theater stoi 
w płomieniach. Popłoch nis do opisania panuje 
w całej stolicy. Pierwsze ciała zaduszonych 
wyniesiono już z płonącego gmachu. Okna te- 
atru zatłoczone kobietami, wołającsmi rozpa- 
ozliwie o pomoo. 

Głrodzina 9. Dotąd naliczono dwadzieścia 
trupów. Zdaje się, że liczba ofiar jeszcze nie 
wyczerpana. 7 ; 

Godzina 9 minut 50. Wiadomo już na 
pewno, że więcej niż pięćdziesiąt osób zna” 
lazło śmieró w płomieniach. Ratunek ener- 
giczny. | RE . 

Godzina 10. Liczba ofiar wzrosła do stu. ' 

Północ. Okazało się niemożebnem określić 
nawet w przybliżeniu liczbę ofiar, ale nie ule- 
ga wątpliwości, że trzysta do eztereohset osób 
postradało życie. Z powodu dnia świątecznego 
teatr był przepełniony, © . - 

Elwira odniosła gazetę nauczycielowi, a 
nazajutrz stawiła sią punktualnie o oznaczonej 
godzinie w szkółce, aby odebrać drugą, świeżo 
nadeszłą. Każde sprawozdanie zwiększało roz- 


Wiadomości 'o kata- | listę efiar, oddychając dopiero swobodniej, kie- 


dy zatrzymywała się na ostatniem nazwisku. 

Cały dzień pracowała jak zwykle, ale rę- 
koma tylko; myśli jej były daleko. Sygnały 
pożarowe brzmiały ciągle w jej uszach, zmie- 
szane z jękiem ofiar, i na cokolwiek spojrzała, 
wszędzie widziała krwawą łunę, barwiącą nie- 
bo w ową straszną noo Ósmego grudnia. 


ROZDZIAŁ XXAI. 


Pewnego wieczoru w połowie grudnia, 
starszych lat mężczyzna, nie mówiący po nie- 
miecku i snadź nie przywykły do podróżowa- 
nia, wysiadł przed bramą (rand Hotelu 
w Wiedniu. 

— (zy stoi tutaj niejaki Kennedy ? — za- 
pytał po angielsku. 

Kennedy? — powtórzył wspaniały por- 
tyer. — A to pan pewnie mówi o kamerdy- 
nerze angielskiego milorda ? 

— Sir Andrzeja Nsvylla. "lak. Czy są jakie 
wiadomości o nim ? — zapytał gardłowym gło- 
sem, zdrądzającym pewien niepokój. 

— Nie ma żadnyek. 


«+ — Proszę mi dać numer i przysłać kamer- '- 
dynera — rozkazał nieznajomy,. ale w tejże 


chwili z za murowanej: kolumny wyjrzała ku 


niemu blada, wystraszona twarz z rudemi ba: 
kenbardami, i ozłowiek jakiś rzucił się impe- 
tycznie ku niemu. 


dzisiaj wstąpię tam pewnie po drodze na kolej. | miary katastrofy. Podawano straszliwe szczegó - 
Nie rozumiem 1 połowy tego, 00 mówią na |ły. Strażacy, którym udało się dotrzeć do wnę- 
scenie, ula wszystko już lepsze, niż siedzieć sa- trza gmachu, przynosili stamtąd grozą przej- 
motnie ze swemi myślami lub błąkać się bez mujące wieści, od których włosy powstawały 
oelu po ulicach*. na głowie. Ciała płonęły, jak pochodnie. W je: 

Pisał pod wczorajszą datą 8 grudnia, pa- dnym z bocznych korytarzy znaleziono przy- 


mężczyźni zrobili jej szybko miejsce, tak, iż nie objął całej ulicy. Kto wie, może całe 
mogła podejść do mówcy, który zdyszany, nasze stołeczne miasto stoi w tej chwili w mo- 
ocierał sobie pot z czoła kraciastą bawełnianą , TZU płomieni. 
'chustką. Dreszoz grozy przeszył zgromadzenie. 
— (o się stało? — spytała Elwira. Święci Pańscy ! — zawołał otyły oberży- 
Konduktor, który ją znał, uchylił z usza- sta — jak się cesarskie miasto spali, to gdzież | 


(Uiąg dalery uastąpi). 


' wspaniale urządzony „SW m a W pa a a A a a PEKAO QL NO OPER ye GWo5)(DAWOG) DGWOG(OGRDG DEYDOWE PB | = nn o oC GB „ŚGRWARARGZN 
a aiał e. nowo (OOO DOROTOWO W OOZCOW ECO COC UBOWZCZ ONZ SPZCDZCZZPAŃ |_|]! RER CE 

MR w Zakładzie kąpielo- a | „Oryginalne angielskie „eÓ% plus a 

| LM ice 10). Kapiel ; l Rakiety do Lawn-Tennisa szy ŚrODCE Kr KORA e ść 
emicka . Kąpiel . . | ' epsŁ 
(pływalnia) ; bielizną 26 centów, : Na Życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po- (fe ę p ajstyaziejsza tabryki Naji. pace  ętach 
4 * lu) 0 . B am 7 m 
NSE 13 pekinie. Lekczi pły. dać Źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy fs | Ś Go. w Londynie Z ygożiĆ” 


[pe zł 3%0, 450 5, 6 
+ + 1 e <H a . . . s . . a Y k 6, 7 8 1 
wania udzie egzawirowany nauczyciel. 4, ooniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze ge: I 16 ct. za gztykę.  ' 0 


w abonamencie 20 ct. DIA pań od rodz. 


zadeniĆ 


MAJĄTER. .. ; 
na Podolu galic. 1-200 morgów, pod ku-|$ Mp. do Lawn-Tennisa 
rzystnymi warunkami na sprzedaż. Pośred- 3 = j OE do 12 zł, 

in 


nictwo wykluczone. Bliższą wiadomość kan. |! 
Lwów | HL 


() 


0 
9 
(0) 
0 


|= 


do nabycia 
w głównym magazynie broni 


ALFREDA DZIKO aSKIEG0 


we Lwowie. | 
NN 


cełarya Adwokatów  Lisiewiczów, 
h. ___ Kościuszki 1. 16. © 
Miód tegoreczny z własnej pasiek R 
sprzedaje puszkę 5 ki). 3 zł., pół puszki) 
160 zł. bez porta. Ks. Julian Dutkiewicz,|$ 
Dubie, p. Ponikwa. ka 
" Nauczyciełka udzielająca przedmio-| 
ty szkolne. muzykę, język fraucuski, nie- 
miecki z konwersacyą poszukuje posady. 
Adres: Mer., poste restante Lwów. > 
"Młody człowiek dokładnie obezna- 


ji 


z naszych browarów: 


Lityński A. ul. Czarneckiego 8. 
Lówenheck J. ul. Trybunalska 4. 
Łopaciński Wojciech ul. Gródecka 79. 
Merger IL Rynek 19. 

Piepes B. ul. Wałowa 11. 


Baumanna Nathana Synowie nl. Ruska 18. | 
Biassberg Szymon ul. Kamińskiego 1. 
Bukalski Władysław ui. Szertyck'ch 50. 

Danilewicz J. Podzamcze, dworzec. 

kinhorn M. ul. Gródecka 18. 


4 
p 


Sławne na całym świecie 
A Koła 


Zaw alisies wósdkoje” pomkdę pdb. skie” Fait Antoni ul. Gródecka B8. Probstein W. ul. Sobieskiego 8. ye zoo 

mnymi* warunkami. Adres N. N. poste re- Flieg Józef ul. Jagiellońska 22. Reich S$. Rynek 6. " day. Wyłą- 

stante Kałusz. Friedl Jakób Rynek 13. Reichenstcin M. ul. Żółkiewska 29. AW czna sprzedał | 
kt - Reinbach S$. plsc Głołuchowskich 14. dla walicyi | Bukowiny: Cycie house 


Fuchs A. ul. Łyczakowska 11. 
Garfunkci OQzyasz ul. Sykstuska 2. 
Grat F. ul. Karola Ludwika 33. 
Guitman Ch. plac Głołachowskich 11. 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. 
Herold Antoni ul. Sykstuską 14. 
Jellin Markus ul. Żółkiewska 3. 
Kalter Szymon ul. Ruska 10. 


Jaewal poszukuje posady na ordyna-|: 
ryg. Uzdolniony w swoim zawodzie. jako-|x 
też reperuje młocarnie i lokomobile, pod 
adresem N. N. poste restante, Bursztyn. 


Prześliczny folwark 83 morgów pe|$ 
la bardzo dobrego, z tego 18 morgów)” 
pastwisk i sianożeci, wszystko bsiane i|=f) 
obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny. |»2) 
dom mieszkalny o 6ciu pokojach, budynki|* 


„Au Louvre”, Lwów, ul. Bykstuska 6, 

naak Hansmanna. Ulgi w spłatach we- 

e mmmaowy. Dla prowiacył senniki gra 
I tia I franko "a 


Rudziński A. dworzec główny. 
Śchapira S$. Rynek 26. 

Spiegel Morye ul. Żółkiewska 14. 

' Stoff $. ul. Sobieskiego 26. 

Teichinger J. ul. Słoneczna 1. 
Tomicki R. Łycząków, hotel de Laus. 
Tópter Nafluła ul. Trybunalska 12. 


Większą partyę doskonałych naj- 
nowszych 


HPARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 


R 
| ESmE=r 
2/ 


ozpedarczy w bardzo dobrym stanie pe: , : te bieski a 
ożenie prześliczne, woda odpływowe przy Katz Mayer ul. Rejtana 9. Wang M. ul. Sobieskiego 14. ON zatojkiah aka ówyśitići aa: 


domu, *,- mili od stacyi kolei mila od Kola Kalman plao Gołuchowskich 10. Wiksel Maks i Syn ul. Ormiańska 5. cznie! ztdadwjwetiaoE Śl pace: 


acherlin 


wielkiego miasta za 36 tysięcy do sprze.ejy Kraus Szymon ul. Szpitalna 20. Zehugut 4. ul. Karola Ludwika 23. GH | If ca: jak dł tarczy, 

Gaia. Uroda bardzo iąkny "do premi Glł Iandes H. ul. Skarbkowska 4. tak BAC ZY SERA zowie | 

uła tylko listowne pod „Sprzedaż* doję . | z IWWIKTOR BERGER waiaca| Zabiia w 

Blara dzienników i ogloszeń” Plohna. Ę Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. rów; klósdętichanzw I . | wig zdunia zyska sposób. alszrównany 
BOR SNY. -KONOSKO nacuge 50 BA SZL SR ś WENELE = > sę <> | Cenniki i oferty bezpłatnie. Ue 9% szyb A | od twe owady wszęlkiego rodza- 

paski rkm dła gore lula ARR ONI OR OWOCE ROG OWOC OGIO IORARCORA OW || || ____— „| | ju i dlatego toż sławiony jest i poszukiwany przez mi- 


liony odbiorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczężowana 
flaszka, 2. nazwisko „Zacheepl*. 


| Składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty 
„Zacherlin”. dd 


wszechstronną praktyką han- 
dłową i administracyjną, samodzieiny 
robotnik poszukuje posady w ban- 
ku lub biurze. Najlepsze rofe- 
rencye do dyspozycyi. Zgłoszenia 
pod „Pracą* w biurze dzienników Plohna. 


Z podwójnym lańcu- R qr, i pPryW-tnych odbiorców, któ- 
szkiem tylko zł. 5 50 Legar MiSUrZÓW rzy potrzebują dobre ze” 
GER 'garki zawiadamiamy, że objęliśmy wyłączną sprze 


J. A. BaCZEWSKI — WE LWOWIE 


e. k. dostawca nadworny. 


daż nowo wynaleziopych jubileuszowych 
REMONCOARÓW GOLDYXNOWYCH 
z znakomicie ułepszonym werkiem pre"yzyjnym. 
Zegary te, z podwójną koperta z powodu wspan'alego 
d8 i elegan kiego wykonania trudno od prawdziwych zło- 
(9) tych odróżnic. Wspaniale cyzelowane koperty zosizją 
"U zawsze niezmienneni i ręczy Bię Pisemnie, że 
ł zegar trzy lata regułarnie będzie chodził. 
Ż Cena za sztukę wraz z eleg. goldy- 5:59 
4] nowym podw. łańcuszkiem tyliśo zł. 
- Do każdego zegara dodaje się daremnie iuterał skó- 
i , izenny. Wyłzcznie tylko z głównego składu 
wiedeń II. Praterstrasse Nr. 16. c, 
Wysyłki za zaliczką. — Gdyby nie odpowiadał towar zwrot pieniędzy. — , 


SPNTUS | Esprit de vin Marque d'or [STATUS 


KEES -M 


W aż ne 
[M ala kapitalistów 1 przemysłoweow | 


p'erwszej próby 


nvjlepszej jakości 


5 Ke. 


„b aszanka 


leż 
kańiskiego, Lwów, Dworzec. 

Zdolny buchalter wład.jący w 
słowie i piśmie jezykiem polskim i nie- 
mieckim znajdzie zajtcie. Oferty tylko pi- 
semne. Magazyn Louvre Lwów. 


Urzędnik państwowy (emeryt. 
obrjmie jakiekoiwiek zajęcie nawet pod 
skromnymi warunkami. Porozumienia listo- 
wne M kb. Szymonowiczów 0. 

Pesznukuję do kupna folwarkn 200— 
300 morgów z dobrymi budynkami. Zgło- 
szenia adw. Dr. Swiecicki Luwów. 

Przy ul. Kościuszki |. 14 całe I pią 
tre składające się z 12 pekoi, % przedpo- 
koi, kuchni, spiżarki, pokeju dla służby 
z przyp. do wynajęcia. Cena 2700 zł. — 
Ogladnąć można ze poprzedniem zgłosze 
niem się u p. Józefa Frenkla, urzędnika 
Banku hipotecznego miedzy ll a 12-stą. 
(Bank hipoteczny, oddział hipoteczny). 


WEEZEOZOPZZ CCC 00000000 

Leśnik z ukończoną szkołą lasową 
lwowską z dobremi rekomendacyami i 
gwiadectwami tak przy leśnictwie jak i 
tartaku parowym: poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia bezinteresownie przyj: 
muje Diuro K. Pietraskiego lwów, Dy- 
kstuska 36. 


na nalewki 
na nalewki 
Pocztówa 
Pocztowa 
TY AASTEU RU 
TH AA DTEU EU 


Te zegary goldynowe 


Ą) są oryginalnym szwajcą' skim iabrykatem, 
zapełnie tak trwałym, jak złote zegary 
wartości 100 do 150 zł. i będą wystawion: 

w tegorocznej jubileuszowej wystawie. 


a R LS ud a duo dataaakomał" + 
ga. , Złodzieja znowu 
„niedawno temu złapano przez 
Edisona zegarkowy fotoret kieszonkowy, który umo- 
żliwia nieznaczne zdjęcia momentalne, a więo nie 
jest zabawką. Amerykańscy, angielscy, francuscy, 
policyjvi ajenci używają go. Ź tilmami na 386 zdjęć | 
4 zł. Filmy zawsze ma nabycia. Generalny skład 


i. Egzekucyjna sprzedaż dóbr tabularnych Pawlikowice 

Ks z przyległościami wraz z parową fabryką dachówek 

odbędzie się dnia 29 sierpnia rb. o godz. 10 przed po- ( 
łudniem w c. k.Sądzie krajowym w Krakowie, biuro nr. 22. 

() W Pawlikowicach, oddalonych tylko 4 kilumetry od [a 
stacyi kolejowej Wieliczka znajduje się nieprzebrana ilość 

' znakomitej glinki. aż + M 
I 5 

WIEN 0 PESZE 229 

Firma WIKTOR BERGER. 

Lwów ul. Akademicka 8. 


Marka 
ochronna 


MEDA LLĘ 008 
BRAUSSEL 18327 


Amerykańskie klawiaturowe 


MASZYNY do PISAKRIA 


„Progress' i „Mac Kinley' 
Cena ztr. 1:50 1 1:25. 


Jedyny system bez zarzutu, prawdzi- 
wie praktyczny i niezawodny. 
Pisanie szybkie, czyste i równe. 
Alfabet daje się zmieniać, — Pismo | 
widoczne podozas pisania. — Farbo- Ę 
wanie bez wstążki. — Automatyczne | 
" ustawianie odstępów, 


Prospekta i cenniki zasyła gratis. 


, 


ROWERY najnowszego systemu, modal 1898, s wszelkiemi 
udoskonaleniami, znanej słynnej fabrykacyi oryginalnej, materyał an- 
 gielski, kompletny z przyborami po zk. 115.. Ilustrowane cenniki 
bezpłatnie na żądanie. : 4 


| 
Y 


fotoretów Wiedeń l. Stoss im Himmel Nr. 3. 


= ” im "= m ale 

| Glazura spirytnsowa natychmiast Wy” 
Pasy do maszyn | spolającą GR 
Glazura ćmajiowa biała i kolorowa 


w aAkÓ AA 


kostne 1 mineralne 
wyprobowany, najpewniejszy i najtacszy środek nawozuwy 


2 kwasem fosforowym dla wszelsich gatunków roli 
zawierają lu—2Ż0 pr. w wodzie rozpuszczalnego kwasu iostorowego. 


| owości w paraSolkach, z najlepszej skóry grzbietowej, 


ach ach : : , _ . 
aiw kzinych ="weió" firma WIKTOR BERGER Lwów Zawartość składników gwarantowana, towar suszony i starannie przesiany.  |zupełnieświeży niezleżały towar. ||dająca farbę i połysk za jednorazowem | dj 
ko- Najrychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza się, niezbędne : pociągnięciem z fabryki pokosta 


nach, watążkach 1 
ronkach po zadziwiająco niskich ce- 
nach  ź Maison de Nonvcatew | 

Madnne Bertha Fiedier. 
Lwów, place Kapitalny I %. 


ul. Akademicka l. 8. do jessennego użytku, nawst przez podwójną ilość KWwAsU fOa 


sforowego w Cytrynianie amonowym rozpuszczalnego nie do zastąpienia. 


Dalej : | 
Mączevu kościana, Naletra chilijska, Niarkąm 
mole potaso „0, Janin:.t, Specyalne 


yliwy do maszyn 
w najlepszych gatunkach 
polecają 


Ludwika Marxa 
„|jw Wiedniu, Moguncyl | Petersburgu: 
Glazury powyższe wysechają szybko, 


z 
i 


' przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku- 


, teczniejszej i najsławuiejszej aMUBMOÓWY; ł „83 ; i h 
- Oryginalnej Paszy Pompadour, . nuwozy dla zbóż i roślin okopów ych. Khelmcaows zi ;| po cenach znacznie tańszyo 742 wię, przem kasdgy, tro ip R 
Rafinowany wynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme- putentuważy BIps superfosiatowy dia nasiowania J t FRIEDRICH i BEAGOGK Mięjrecyni na umywałnie, na stobib ogro” | % 
1 a 


tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce- 
rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, usa- 
wa pod gwarancją (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pechyrzyki, czerwone piamy, || 


koniczyny 1 KONseFWACYyl gnoju Bt«JeNLEgO. 
RZY w Piuaw Qkiw SKALI Y EtO. 
dostarczają i wytrzyinują wszędzie kKonkurencyę. 


w, Lundenburga - Thereno- 


dowe nadają się doskonale na metal, drse | 
pociągania ścisf || l 


h 


wo każdego ro i alu, do 


P tt p. ż 
Sklad: Frledrich TA. Boacock 


POKOST NAFTOWY | 


bardzo skuteczny 


Lwów ul. Hetmańska 1. 4. 
(obok cukierni Wgo Grossa). 


na wszelki materyał drewniany, jak | nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe Fabryki kwasa SiATczane- , UNÓĆ | . > i 
dachy gontowe, pitnky, ziel itp. || osoby, artystów Taj de na co mam dwriądecówa pó dro go i nawozów sztucznych A. Schram wie i Liszek koło Rostoku Cennik na żadanie brzpłatnie, ul. Hetmańska L 4. — 0, T. Win | tł 
niedopuszczający robactwa, zgailizny, kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- Biuro centralne w Pradzę Heinrichgasse 17, «lera Syn, Rynek. | b 
ania, paczenia, butwienia — dO na- | sme w Jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten Zastępcy dla Galicyi i LR Bobel i Marguliea. CE Riki | | Bo 
bycia w skłądzie cząs tysiące podobnych FTO4 W powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na : Lwów ul. Bobieskiego 28, | U Frawdziwe perskie dywa- Anan rzy | by 


pnę tuby za sztukę 50 ct. 
Mieko Pompadour 


powłeka cere mleczna białością, nie ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fa- maa 
kon złr. 1:50, mydło Pompadour 30cet., puder Pompadour różowy, kremowy biały 
złr.1'26. Zwrócić się należy do synów Wishełminy Błix wdowy po lekarzu (An- 
ton Rix et Bruder) jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa. Wien, 
Praterstrasse 16. Przy zakupnie brać tylko plombowane paczki. We Lwowie 

| u 2. SEDE m fonicznie, jakoteś 


Pepiev z fabrrki Wielkownkiab w" Rialai 


my, portyery, kapuje, sprzedaje, zamie- 
Mia, ywoiękni mej drm uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecho- 
wanie. Skłąd dywanów „AU Louvre 
Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
Hausmana). Ulgi w spłatach wedle 


6 miesięcy) 1.50, pró 


Piotra Miączyńskiego | 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej ]. 47 | 
1 Klg. pokostu naftowego 12 ot. | 


Przy odbiorze większej ilości w becz: 
„około 180 kilo opuszczam 2 centy | 
BA kilogramie. 


Zakład wodoleczniczy Marjówka pod Lwowem 
Lekarz urdynujacy dr. Feuerstein. Zdrowe położenie, doskonała ku- 
chnia, częsta komunikacys z miastom zapewniona. Informacye tele- 


sprzedaje po 3 zŁ za w o - 


| Ps 
i wee | Zarząd dóbr Dzików | 

umowy. Dla prowincyi cenniki gratis Ji s 
w administracyi Zakładu Lwów, Słowackiego 6. ||L! franko. | a maneznozonł poczta Tarnobrzeg. | Ni 
| Druhrerie nar. Ft. Manieski Spółka kofal Zoeża, Zarządea W, Hadam. | Rua 


